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Haniebne asko
K i w a

oczekuje podżegaczy wojennych
wicemin. Wyszyńskiego

a r  ihiCZa ‘ y z- (PAP) Przewod- 
WjCp CT delegacji radzieckiej.

Wyszyński, wy- 
'vkt' UZsze Przem®wienie,
•yeh0tym om®wii wyniki do- 
Wje CZas«wej dyskuji w spra- 
\Vysref:l,kcii zbrojeń.

podkreślił, że p ro jekt 
^ lo s a  ■ ^P o w ia d a ją c y  pozycji 

S° W.' 7rnlpr" a do storpedo- 
O s iłk ó w . obliczonych na 

zbrojeń i na zakaz bron i 
W yszyński poparł k ry *  

l0, k t J ? * *  delegata syry jsk ie- 
beleijsk« st' v ’erc|zif. że p ro jek t 

i1*® zaw iera konkretnych 
w  spraw ie m iędzy- 

• e Wisa 0 o rS*nu kontrolnego.
S  m.d®n»o, k to  ma powołać do 
^olny ’.^dzynarodowy organ kon- 

J ■e b^dą jego zadania i
J & cje- „
». Wci radziecki natom iast 
V  w yraźnie, źe m iędzyna-

° r ®an kon tro ln y  fun kc jo - więc do tej krzyżówki wpisać roz- 
s 1*Necz ■w inien w  ramach Rady maite słowa.

enstwa. Stanowisko takie  Wyszyński polemizował z wywo 
l<Stleralvf ucbw ał Zgromadzenia darni delegata belgijskiego, który 
’ grudn,^0 z stycznia i wyraził pogląd, że jego projekt jest
n?“dkrp^r ^ 4 6 ,r - bardziej zbliżony do propozycji ra-
«Stjw.8 lwszy. i asny 1 konkretny dzieckiej, niż poprzednie wnioski 
% yńg^. Projektu radzieckiego, | W ielkiej B rytan ii, Francji i innych 

t “®*» nj* z“ -'y l.u^e: | krajów. W istocie rzeczy nie ma
*t'iiy c  aui-irom n,ejc: ie j l ¿adnej różnicy między projektem  

. łh, że ?wtarzać za każdym ra- | belgijskim  a poprzednimi propozy-

organu kontrolnego ma być za­
twierdzona przez wszystkich człon 
ków ONZ. Ten warunek jedno­
myślności wszystkich członków 
ONZ oznacza, że międzynarodowy 
organ kontro lny — wedle koncep­
c ji belgijskiej — nigdy nie będzie 
mógł rozpocząć swej działalności. 
Należy bowiem przypuszczać, że 
zawsze znajdzie się jakieś państwo, 
które nie zechce zatwierdzić kom­
petencji projektowanego organu 
kontrolnego. Warunek ten jest 
sprzeczny z ogólnie przyjętym i za­
sadami współpracy międzynarodo­
wej.

Analizując projekt belgijski, po­
p ierany gorliw ie przez Anglosasów, 
Wyszyński wskazał na m glisty i  męt 
ny charakter tego projektu.

„N ie jest to poważny pro jekt — 
powiedział Wyszyński — lecz sza­
rada lub krzyżówka, gdzie należy 
wstawiać rozmaite lite ry , aby o- 
trzymać słowa. Lecz języki rozmai­
tych narodów są bogate. Można

celu wysuwali oni szereg zagad­
nień, nie mających nic wspólnego 
z przedmiotem dyskusji. Wyszyń­
ski polemizował z wywodami dele- 
legata USA. Osborne‘a, k tóry opie­
rał się na oszczerczych i grubymi

na pytanie amerykańskiego deien- 
nikarza Howarda, czy Związek Ra­
dziecki porzucił swe plany i za­
m iary przeprowadzenia rewolucji 
światowej, — oświadczył: „Takich 
planów i zamiarów nigdy u nas nie

nićmi szytych komentarzach „New było... Eksport rewolucji — tonon-
York Times“ . Dziennik ten, oma­
wiając artykuł, który po jaw ił się 
w czasopiśmie moskiewskim „B o l­
szewik“ , usiłował dowieść, że „cen­
tra lny kom itet w Moskwie wzywa 
komunistów n.a całym świecie. aby 
byli gotowi do powstania“ . Wy­
szyński stw ierdził, że komentarz 
dziennik „New York Times“  stano­
wi oczywisty nonsens.

Mówca przypomniał, że Stalin w 
dniu 1 marca 1936 r. w odpowiedzi

sens. Każdy kra j sam przeprowa­
dzi rewolucję, jeś li zechce, — a 
jeśli nie zechce — to rewolucji nie 
będzie Nasz kra j np. chciał w y­
wołać rewolucję i wywołał ją. O- 
becnie budujemy nowe, bezklaso- 
we społeczeństwo, lecz stwierdzać, 
jakobyśmy chcieli wywołać rewo­
lucję w innych krajach, mieszać 
się w ich życie — oznacza mówić

(Ciąg dalszy na str. 2)
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— Cóż za niespraw iedliwość! W. naszej fabryce rob o tn ik  za 
przekroczenie no rm y dostał prem ię, a ja  za inne przekroczenie 
dostałem 2 lata!

siwidon Miklaszewski

sku{e0tli Właśnie są zwolennika- 
'W oi C2hej kontro li międzyńaro-'̂ e j,
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E ksp o rt re w o lu c ji 
— (o nonsens

Następnie "«znaczył mówca, że 
przeciwnicy rozbrojenia usiłowali 
odwrócić uwagę członków komisji 
od podstawowych zagadnień, odno­
szących się do zakazu broni ato­
mowej i redukcji zbrojeń. W tym

s u k c e s y

•¿mil ludowej w Chinach
Jirąjj ? (API). Chińskie oddziały I oświadczyło, że „sytuacja  w  tym  
lCiei'tirtWU<aowe-j Posuwają się w  I mieście jest niezm iernie k ry ty c z ­
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N ^ a ż  • <?u‘ Suczau jest jedną z ły  a rm ii ludowej zna jdu ją  się od 
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acKę na znale protestu prze 
Qoecności wojska w tym

szość s ił rządowych została skon­
centrowana w  samym mieście i  
ja k  stw ierdza jeden świadek, „na 
jednego cyw ila  widać teraz 30 
żołnierzy, co stwarza niezm iernie 
poważny problem  ap row izacy j- 
n y “ .

Chińskie oddzia ły rządowe roz­
poczęły w  niedzielę ewakuację 
zniszczonego m iasta Paoting, sto­
licy  p ro w in c ji Hopei.

O ddzia ły a rm ii ludow ej w a l­
czyły uparcie o m iasto od d łuż­
szego czasu i w  ciągu ostatn ich 
paru dn i p rzypuściły ostateczny 
szturm.

Paoting uważany jest za bramę 
do re jonu Pekin -  T ientsin. O sta t- 
n ;e wiadomości stw ierdzają, że 
arm ia ludowa zna jdu je  się w  odle­
głości 60 km  od Paoting.

Dw ie inne stolice p ro w in c jo na l­
ne zajęte są ju ż  przez oddziały 
demokratyczne, a- m ianow icie  H o- 
nan i  Szantun. S tolica Shansi jest 
rów nież b liska zdobycia.

Oofiiosfa rezofirc/o

twowienia szkół prywatnych
domaga s i ę  młodzież Kielc

K i e l c e  (PAP). Z internatu przy Gimnazjum imienia 
św. Stanisława Kostki w Kielcach, prowadzonego łącznie 
z gimnazjum przez kurię biskupią, kierownictwo zakładu 
wydaliło 9 wychowanków za przynależność do Związku 
Młodzieży Polskiej. Dyrekcja szkoły oświadczyła ponadto 
wydalonym chłopcom, że, o ile nie zrezygnują z przyna­
leżności do ZMP, zostaną również wydaleni z gimnazjum.

W  zw iązku z bezprawnym  po­
stąpieniem  k ie row n ic tw a  księ- 
żowskiego in te rna tu , młodzież ca­
łego wojew ództw a kieleckiego zor 
ganizowała dn ia 14 bm. w  K ie l­
cach w  sali tea tru  im . S. Żerom ­
skiego, w ie lk i w lec pro testacyjny 
domagając się jednocześnie upań­
stw ow ien ia szkół pozostających w 
rękach p ryw atnych , w  celu uw o l­
nien ia m łodzieży od szykan sto­
sowanych w  n iek tó rych  zak ła­
dach wychowawczych, ja k ie  np. 
m ia ły  miejsce w  in te rnacie  g im ­
nazjum  kieleckiego im . św. S ta­
nis ław a K ostk i.

Umieszczone na sali przez m ło ­
dzież kie lecką transparenty g ło­
szą następujące hasła: „Żądam y 
upaństwow ienia wszystkich szkół 
p ryw a tnych “ , „M łodzież p racu ją ­
ca i  ucząca się protestu je prze­
c iw ko działalności po łityku jącego 
k le ru “  itp.

Na m an ifestac ji m łodzieży obec 
n i b y li: w iceprzewodniczący za­
rządu głównego ZM P  O żga-M i- 
chalski, przedstaw icie l M in is te r­
stwa O św ia ty Zgie rsk i, k u ra to r 
miejscowego okręgu szkolnego 
W ik to r oraz profesorow ie m ie j­
scowych szkół i szerokie grono 
rodziców solidaryzujących się z 
postulatam i młodzieży.

Przemówienie 
posła Ożgi-Michalskiego

W itany gorącymi owacjami ze 
strony młodzieży zabrał głos wice-

przewodniezącw ZMP Ożge-Michal-
ski.

„Rodzimej reakcji nie uda się ze 
trzymać nas w drodze do socjali­
zmu. Kolegom naszym reakcja gro­
zi za przynależność do ZMP usu­
nięciem ze szkoły, sądząc, że szy­
kanami odciągnie ich od naszych 
ideałów, Lecz również i tym  razem 
rachuby tego rodzaju zawiodły. 
Koło ZMP przy gimnazjum im. św. 
Stanisława Kostki stanie się je ­
szcze bardziej zwarte i bojowe.

Odpowiedzią na zakusy reakcji 
na naszą organizację, jakie  m iały 
miejsce tu w Kielcach będzie zor­
ganizowanie nowych kó ł ZMP oraz 
rozszerzenie kadr naszych ak tyw i­
stów. Odpowiedzią naszą będzie 
wzmożenie wysiłków przy zdoby­
waniu i  pogłębianiu wiedzy m ark­
sistowsko-leninowskiej“ .

Oświadczenia kuratora 
okręgu szkolnego

Z kolei do zebranych przemówił 
przedstawiciel władz szkolnych, ku­
rator okręgu szkolnego W iktor, któ 
ry zapewnił młodzież ZMP o peł­
nym poparciu ze strony władz szkol 
nych w ich wysiłkach przy zdoby­
waniu i  ugruntowywaniu wiedzy 
marksistowsko-leninowskiej. Mów­
ca oświadczył, że władze szkolne 
dążą z całą stanowczością do w ye li­
minowania zarówno spośród w y­
chowawców. jak i  samej młodzie­
ży elementów klasowo obcych.

W odpowiedzi na przemówienie 
przedstawiciele wojewódzkiego za­
rządu ZMP postanowili mianować 
kuratora W iktora honorowym człon 
kiem ZMP.

Głosy młodzieży
Następnie przemawiali przedsta­

wiciele kół ZMP z terenu woj. k ie­
leckiego, k tó iży stw ierdzili jedno­
głośnie, że ostatnie wypadki 'w  
Kielcach oraz wypadki, jakie mia­
ły  miejsce w zakładach szkolnych 
o. o. A lbertynów w Warszawie i 
o. o. Franciszkanów w Niepokola- 
nowie przemawiają za jak najszyb­
szym upaństwowieniem wszystkich 
szkól.

Rezolucje
Na zakończenie wiecu młodzież 

jednomyślnie uchwaliła dwie rezo­
lucje, skierowane do Ministerstwa 
Oświaty i Wojewódzkiej Rady . Na­
rodowej, treści następującej:

„M y młodzież woj. kieleckiego 
zrzeszona w ZMP wraz z zebrany­

m i na wiecu rodzicami naszymi 
oraz gronem profesorów protestu­
jemy przeciwko wykrzyw ianiu l i ­
n ii wychowawczej polskiej szkoły, 
stosowanemu przez czynniki reak­
cyjne, w których rękach znajduje 
się jeszcze wiele szkół. Zwracamy 
się do Ministerstwa Oświaty o in­
gerencję jw tej sprawie, wyrażają­
cej się w upaństwowieniu szkół 
prywatnych, przez co zapewniona 
będzbie pełna ich demokratyzacja". 

*
„Młodzież ZMP. woj. kieleckiego 

zebrana na wiecu w dniu 14 bm. 
zwraca się do wojewódzkiej rady 
narodowej o poparcie stcoim auto­
rytetem wysiłków młodzieży to 
walce z reakcyjnym duchem w  
szkołach prywatnych, które prowa­
dzą antydemokratyczną działalność 
na odcinku wychowawczym, depra­
wując hasze młode pokolenie. Wie­
rzymy głęboko, że nasze w ys iłk i 
■zostaną poparte i fakty, jakie m ia­
ły  miejsce ostatnio w  Kielcach, nie 
powtórzą się więcej“ .

Manifestacje zakończono odśpie­
waniem hymnu młodzieżowego J 
„Międzynarodówki“ .

Związek Polaków w Niemczech
dziękuje katowickiemu kuratorium

Katowice. Związak Polaków w 
Niemczech nadesłał pod adresem. 
K uratorium  Okręgu Szkolnego w 
Katowicach lis t następującej treści: 

„N inie jszym  donosimy, że dzie-

Bojkot wyborów w Sudanie
Aresztowanie przywódców Frontu Narodowego

C hartum . (AP I). W  przededniu 
ju trze jszych w yborów  powszech­
nych do pierwszego sudańskiego 
^gromadzenia ustawodawczego 
m ia ły  miejsce rozruchy protesta­
cy jne w  C hartum ie  i  O m durm a- 
nie. Dem onstracje te zostały zor­
ganizowane przez Sudański F ron t 
Narodowy.

Po m anifestacjach po lic ja  are-

przyw ódców  po litycznych: A h - 
meda D a rde ri Ism aila , przywódcę 
p a r t i i jedności do lin y  N ilu  i 
M ahmeda T ew fika , przywódcę 
p a r t i i un ionistycznej.

F ro n t niezależny pod przewod­
n ic tw em  Rehmana el M ahdi pa­
szy popiera ju trze jsze w ybory , 
k tó re  są bo jkotowane przez pa r­

ci nasze szczęśliwe, zdrowo i w 
pełni zadowwlone w róciły do swo­
ich rodziców w  Westfalii i  Nadre

sztowała 65 osób, w  ty m  dwóch * *“ e fro n tu  narodowego.

W im ieniu dzieci i  rodziców o- 
raz nauczycieli Związku Polaków 
w  Niemczech z siedzibą w Bo 
chum (Westfalia) składamy za pie 
czołowitą opiekę, jaką otoczone 
zostały nasze dzieci podczas po­
bytu na koloniach letnich w O j­
czyźnie, n i  ręce kuratora oraz na 
czelnika Wydziału V I, wszystkim  
kierownikom i wychowawcom ko 
lonii  najserdeczniejsze podzięko­
wanie.

Prosimy przede wszystkim prze 
kazać nasze gorące podziękowanie 
społeczeństwu za serdeczny sto­
sunek do naszych dzieci i  za oj­
cowską wprost opiekę, jaką oto 
czone zostały na poszczególnych 
punktach kolonijnych

•  ZACHODNIE NIEMCY nigdy 
nie myślały ani nie marzyły o tym 
aby wysunąć się bardziej na czoło 
wśród państw eksportujących drze­
wo z tej prostej przyczyny, że go w 
ogóle nigdy nie eksportowały. Plan 
Marshalla jednak potra fi działać cu 
da. Dzisiaj zachodnie Niemcy stały 
się po Kanadzie... drugim na świe­
cie eksporterem drzewa.

Niemieccy eksperci przewidują, 
że jeżeli tak dalej pójdzie, to nie­
długo zachodnie Niemcy będą pier­
wszym importerem drzewa na śuńe 
cie.

Jeżeli je oczywiście otrzymają.

•  W RAMACH POMOCY amery­
kańskiej Austria otrzymała w ię­
ksze partie oleju tłuszczowego, któ­
ry  wydawany jest obecnie na ka rt­
ki. Niedawno przybyła do komen 
danta prow incji salzburskiej delega 
cja kobiet ze skargą, że olej nie 
nadaje się do konsumpcji. Równocze 
śnie w  w ielu miastach A ustrii zano­
towano wypadki zatrucia olejem 
„m arshallowskim“ .

Symboliczne!

•  „H ITLE R  M IA Ł  wtedy rację“  
— pod takim tytułem  opublikował 
niedawno a rtyku ł austriacki tygod­
n ik  „D er B lick “ , wydawany w Gra 
zu. Prokuratura wiedeńska wszczę­
ła w związku z tym  postępowanie, 
które jednak zostało nagle zatrzy­
mane, gdyż okazało się, że artykuł 
ten został w całości, wraz z tytułem 
przedrukowany z jednego z w ie l­
k ich dzienników amerykańskich.

I  teraz może się okazać, że to wla 
śnie prokuratura... nie miała racji.

•  AMERYKAŃSCY PRZEDSIĘ­
BIORCY dzielą robotników w  Pana 
mie na dwie kategorie — „srebrną“ 
i „złotą“ . Do „srebrnych“  należą 
krajowcy i  w  ogóle robotnicy kolo­
rowi, którzy zarabiają 40 do 60 do­
larów miesięcznie, do „złotych“  zaś 
b ia li Amerykanie. Ci zarabiają mie 
sięcznie 250 do 500 dolarów.

Tak wygląda amerykańska „z ło ta " 
równość..

•  A  OTO DRUGI kwiatek z n i­
wy amerykańskiej wolności równo 
ści i braterstwa. W Waszyngtonie 
odbyła się konferencja syndykatu 
lekarskiego na której odrzucono wy 
sunięty przez postępowych człon­
ków syndykatu projekt zmiany sta­
tutu, zakazującego przyjmowania 
do związku lekarzy - Myrzynów.

Ameryka nie uważają, iż M urzyni 
nadają się jedynie do pierwszej l i ­
n ii frontu w czasie wojny, a z chwi 
lą je j skończenia, skończył się rów ­
nież „m urzyński obowiązek“ ...

•  W PARYŻU ukazały się w  o- 
biegu walutowym fałszywe bankno 
ty  funtów angielskich. Rzeczo­
znawcy stw ierdzili, że są one fa ­
brykowane przy pomocy p ły ty  spo­
rządzonej kiedyś na rozkaz H itlera 
według wzorów dostarczonych 
przez niemiecką służbę szpiego­
wską. H itle r zamierzał użyć bo­
wiem niemieckiego lo tn ictwa do ak 
c ji dezorganizowania brytyjskiego 
życia gospodarczego przez zrzuty 
w ie lk ie j ilości banknotów szterlin- 
gowych nad Wielką Brytanią.

Trzeba więc będzie przeprowa­
dzić denacyfikację funtów szterlin- 
gów .....
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Ë ü G B s m â e Ê B n e f f o r s A i o
oczekuje podżegaczy wojennych

(O o k o ń C M o n le  ze  » tro n y /  »/
te, czego nie me i czego nigdy nie
głosiliśmy“ .

Zaufanie a narzucanie 
postanowień

Nawiązując do wywodów Ośbor- 
ne‘a, jakoby atmosfery międzyna­
rodowego zaufanie nie można było 
poprawić z powodu jakichś m i­
tycznych „zmian w polityce powo­
jennej Związku Radzieckiego“ , Wy­
szyński wskazał na to, że ZSRR 
prowadzi niezmienną polityką po­
koju 1 współpracy, opartą na po­
szanowaniu przyjętych zobowiązań 
międzynarodowych. Zm ienił o się 
natomiast powojenna polityka USA 
t W ielkie) B rytan ii, które nie chcą 
uznać zawartych ze Związkiem Ra­
dzieckim układów, mających na 
ee'u utrwalenie demokratycznego 
pokoju. Plany Stanów Zjednoczo­
nych i  W ielkiej B rytan ii, wyraża­
jące tendencje do narzucenia swych 
decyzji innym krajom  — nie mają 
nic wspólnego z pokojem demokra­

tycznym ani z zasadami i celami 
ONZ.

Mówca z kolei przytoczył przy­
siady, świadczące o tym, że podże- 
*acze wojenni w Stanach Zjedno­
czonych 1 w W ielkiej B rytan ii usi­
łu ją stworzyć atmosferę strachu i 
nieufności.

Wszystko to  — zaznaczył Wy­
szyński — zakończy się haniebnym 
fiaskiem. S iły społeczne, popiera- 
)ące pokój, są zbyt wielkie, aby 
uczniowie Churchilla mogli rzucić 
świat w otchłań nowej wojny.

Łamanie układów
Wyszyński w dalszym ciągu swe­

go przemówienia podkreślił, że 
lednostronne akcje Stanów Zjedno­
czonych i W. B rytan ii, sprzeczne z 
układami międzynarodowymi, pod­
rywają atmosferę zaufania między­
narodowego.

Naw iązując do oświadczenia Mac 
Neila, jakoby W. B ry tan ia  n igdy 
nie naruszyła żadnego układu, do­
tyczącego Niemiec, W yszyński

Piec hartowniczy polskiej konstrukcji
D on ios ły  w y n a la z e k  ro b o tn ik ó w

W a r s z a w a .  Pracownicy P. 
Z. Ł. —  technik Sikorski Witold 
i  spawacz.kotlarz Stanisław Do­
browolski skonstruowali piec ga­
rowy pionowy do hartowania na 
nęd zi o długości do 1.400 mm, 
w ykonanych ze s ta li narzędzio­
w ych  wysokostopowych i  szybko 
tnących.

Piec zaprojektowany 1 wyko. 
JMtny przez projektodawców pra­
cuje bez zarzutn, daje możliwości 
osiągnięcia temperatury 1300 st. 
C i  pozwala na hartowanie na. 
rządzi z najwyższych gatunków 
stali.

Nowy szef sztabu
radzieckich sił zbrojnych

M oskwa (PAP). Agencja Tass 
ogłosiła następujący kom unikat:

Wobec przeciążenia pracą sze­
fa  sztabu generalnego, marszałka 
Zw iązku Radzieckiego — Wasi­
lewskiego —  i jednoczesnego peł 
nien ia przez niego fu n k c ji w ice­
m in is tra  s ił zbro jnych ZSRR — 
Rada M in is tró w  ZSRR postano­
w iła  pow ierzyć m u obowiązki 
pierwszego w icem in is tra  sił 
zb ro jnych i  zwolnić go ze stano­
w iska szefa sztabu generalnego.

Jednocześnie Rada M in is trów  
ZSRR m ianowała generała a rm ii 
Sergiusza Sztemenkę szefem szta 
bu  generalnego i  w icem in istrem  
s ił zbro jnych ZSRR.

Żadna bowiem z fabryk w  Polsce 
nie mogła się podjąć hartourania na­
rzędzi o żądanej długości, a produ­
cenci zagraniczni — pomijając w y­
sokie ceny, podawali term in dosta­
wy pieca na 7 do 9 miesięcy. In lc ja 
tywa wnioskodawców dała możność 
wykonania pieca już w 6 tygodniach 

Racjonalizatorzy ob. ob. Sikorski 
W, i  Dobrowolski St. otrzym ali od 
Centralnego Zarządu Przemysłu Me 
talowego nagrodę w kwocie 50 ty«, 
złotych.

wskazał, że przed k ilkom a  dn iam i 
S tany Zjednoczone ! W. B ry tan ia  
powzię ły decyzję w  spraw ie zw ro 
tu  przem ysłu R uhry  n iem ieckim  
w spółpracow nikom  H itle ra . D e­
cyzja ta powzięta została przez 
W aszyngton i  Londyn za plecam i 
F ranc ji, w raz  z k tó rą  w  m arcu 
1948 r. m ocarstwa anglosaskie po­
deptały uk łady  w  spraw ie N ie­
miec.

Decyzja Anglosasów w  sprawie 
przekazania Niemcom przemysłu 
Ruhry —  powiedział Wyszyński 
—  jest sprzeczna z deklaracją 
kapitulacji Niemiec z 5 czerwca 
1945 r. Deklaracja ta przewidy­
wała bowiem kontrolę czterech 
mocarstw ńad całym terytorium  
Niemiec.

Francja — zaznaczył mówca —  
została nkarana za to, że okazała 
Anglosasom pomoc w  pogwałce­
niu układów, dotyczących Nie­
miec. Obecnie Francja padła ofia 
rą tej po lityk i

Sprawa Niemiec
Odrzucając nieuzasadnione tw ie r 

dzenia Osborne‘a, jakoby odpowie­
dzialność ze zwłokę w  przygotowa­
niu  traktatów  pokojowych — cią­
żyła na Związku Radzieckim, Wy­
szyński przypomniał, że min. Moło- 
tow 28 listopada 1947 r. wystąpił z 
propozycją konkretną w  sprawie 
uregulowania problemu Niemiec i 
Japonii. Lecz przedstawiciele USA, 
W. B ry tan ii i F rancji odrzucili po­
wyższą propozycję.

Poruszając z kolei zagadnienie 
Berlina, Wyszyński polemizował z 
Mac Neilem i  przytoczył fakty, świad 
czące o tym, że w toku nieofic ja l­
nych rozmów z „m ałą szóstką“  o- 
siągntęto porozumienie, które zosta 
ło zerwań? przez W. Brytanię i Sta 
ny Zjednoczone.

Mówca podkreślił, że twierdzenie 
Mac Neila, jakoby W. Brytania 
„rozbroiła się“ , jest sprzeczne z rze

czywistośclą. Zacytował on przemó 
wienia MorriSÓna i  Alexandra, 
świadczące o zbrojeniach W. B ry ta­
nii. Następnie mówca przypomniał 
treść dekretów Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR w sprawie demo­
bilizacji. Z treści tych dekretów wy 
nike, że w  skład a rm ii radzieckiej 
wchodzą w  zasadzie 2 roczniki, a 
mianowicie z r. 1926 1 1927.

W końcu wicem inister Wyszyński 
apelował do członków kom isji, aby 
uczynili pierwszy krok w  kierunku 
redukcji zbrojeń.

Za mato m ają wieści r. k ra ju

Transport repatriantów z AngÜ*
p rx y b if l d o  G d y n i

G dynia (PAP). W  dn iu  12 bm. 
p rzyb y ł na pokładzie an g ie lske - 
go s ta tku  s/s „E m pire  Test“  tran  
sport rep a tria n tów  z A n g lii w
liczb ie  282 osób. W śród nich znaj 
du je  się 46 kob ie t (w tym  7 A n ­
gielek, żon .repatriantów).

Wszyscy bez w y ją tk u  (wraz z 
A ng ie lkam i) ośw iadczyli przed­
staw icie lom  prasy, że w a ru n k i w 
obozie edynbursk lm  b y ły  o w iele 
gorsze, n iż w  punkcie  P U R -n  w

G dyni, gdzie ich ljm ie f , Cchn° na 
ciepłych, czystych lokais ’kich 
czas przeprowadzenia W” ‘f0rmśl 
związanych z przyjazdem 
ności. że P°

R epatrianci podkreśla ją  ^ .¿ d  
wodem różnych nastrojów g ^  
Polaków, w ierzących JeS, jjict, 
propagandę angielską, ’ •« d® 
iż repatrianci, którzy vV.r"h gol®- 
k ra iu . zanom inala O swoicn.
gach, pozostałych w  A n i 
ło  p isu ją  i  niedokładnie 
m ują  o k ra ju .

«Uroczyste rozpoczęcie „Tygodnia Studenta
Przemówienie radiowe wicemarsz. Barcikowskieg0

* M iejscesparentam i 1 sztandarami- ,,vrlje2Warszawa (PAP). W dn iu  14 
bm. rozpoczęły się w  ca łym  k ra ju  
uroczystości, związane z „T ygo­
dniem  Studenta“ , zainaugurow a­
ne przem ówieniem  rad iow ym  pre 
zesa Tow arzystw a P rzy jac ió ł M ło ­
dzieży Szkól W yższych —  w ice­
m arszałka Sejm u B a rtk o w s k ie ­
go.

Odrodzona Polska — powiedział 
m. in. wicemarszałek Barcikowski 
— otwiera przed młodzieżą szeroko 
wrota szkół, mnoży ilość wyższych 
uczelni, zdobywa się na olbrzymi 
wysiłek, aby w  h iera rch ii potrzeb 
wyniszczonego kra ju , przeznaczyć 
na szkolnictwo wyższe i  na pomoc

Krwawe starcia
KindHsiw z MnzHlmMami
Londyn  (PAP). Z  K a lk u ty  do' 

noszą, że doszło tam  do ciężkich 
starć, gdy H indus i zaatakow ali 
m uzułm ańską procesję re lig ijn ą . 
5 osób zostało zab itych a 128 od­
niosło rany.

Æ - t w t iu n a  u s í a  w y
o państw ow ej s łużb ie  cyw iln e j

W a r s z a w a  (PAP). Rada Pań nych kandydatom  do służby w  
stwa zatwierdziła dekret o z m ia -1 różnych działach zarządu państwo 
nie ustawy z 1922 r. o państwowej i wego. 
służbie cywilnej.

Dekret usuwa rażące anachro­
nizmy: znosi podział na urzędni­
ków i funkcjonariuszy niższych 
oraz podział na kategorie w  za­
leżności od wykształcenia. W pro­
wadzone zostaje jednolite pojęcie 
pracownika państwowego.

Zniesienie podziału pracow ni­
ków  państwowych na kategorie w  
zależności od wykształcenia uza­
sadnione jest faktem , że k w a lif i­
kacje nabywa pracow nik nie ty l­
ko przez szkolne wykształcenie.

D ekre t pozostawia rozporządze­
niom  wykonawczym  Rady M in i­
s trów  ustalenie wym agań, s taw ia -

Bezpartyjni i statut Zjednoczonej Partii
Dzienniki partyjne ogłosiły przed k ilku  dniami pro jekt statutu Zjed­

noczonej P a rtii klasy robotniczej. Analizując sformułowania ideowo- 
polityczne, na których oparte są zasady i- form y organizacyjne Zjedno­
czonej Partii, jasne się staje, że posiadają one znaczenie nie ty lko 
wewnętrzno-partyjne, lecz żywo interesują cały naród.' Wynika to już 
ze wstępu projektowanego statutu, w  którym  czytamy m. in.: „Z je d ­
noczona Partia jest czołowym, zorganizowanym oddziałem polskiej kla­
sy robotniczej — przodującej siły  narodu polskiego. Zjednoczona Partia 
jest najwyższą formą organizacji klasy robotniczej i wyrazicielką in te­
resów lud u pracującego miast i  wsi.“  Po stwierdzeniu, że powstanie 
Zjednoczonej P a rtii wzmaga siły klasy robotniczej i podnosi je j rolę 
kierowniczą w walce ludu pracującego o zbudowanie socjalizmu, wstęp 
głosi dalej, iż Partia stoi na gruncie sojuszu robotniczo - chłopskiego, 
jednoczy inteligencję z masami ludowymi, dąży do wszechstronnego 
rozwoju młodego pokolenia i  do pełnego równouprawnienia kobiet 
oraz współpracuje z partiam i obozu demokratycznego dla rozwoju Pol 
siei Ludowej i  je j postępu.

Wreszcie w zakończeniu wstępu, pro jekt statutu deklaruje, że: „Z jed ­
noczone Partia wiąże nierozerwalnie sprawy utrwalenia niepodległości 
Polski i  je j rozwoju ku socjalizmowi z prowadzoną pod przewodem 
Związku Radzieckiego walką międzynarodowego obozu demokracji i 
socjalizmu przeciw imperializmowi i  faszyzmowi.“

Nie ulega wątpliwości, że pod powyższymi zasadami ideologicznymi 
podpisać się mogą oburącz nie ty lko  członkowie partii, lecz także wszy­
scy, którzy nie będąc w szeregach partyjnych, w  codziennej swojej 
pracy składają liczne dowody, że nie są im  obojętne droga i cel do 
jakiego zmierza Polska Ludowa.

Zasady te przepojone są twórczym duchem, bo na nich to opiera się 
program odbudowy kra ju  i wola wywalczenia dobrobytu dla całego 
narodu. Logicznym przeto wnioskiem, wypływającym z bezspornego 
tego faktu jest obowiązek przyswojenia sobie zasad zawartych w  pro­
jekcie statutu przez wszystkich ludzi pracy. Punkt określający obo­
w iązki członka Partii, „o fia rna walka o sprawę ludu pracującego z 
wyzyskiwaczami i  imperializmem, faszyzmem i reakcją, przodownic­
two pracy zawodowej" — winien stanowić wytyczną dla szerokich 
rzesz społeczeństwa. Tylko w ten sposób bowiem przyspieszyć będzie 
można proces przebudowy Polski w kra j przodujący, w którym  zniknie 
wyzysk jednostki przez jednostkę.

Należy przypomnieć słowa Prezydenta Bieruta, k tó ry  stwierdził, że 
zjednoczenie obejmuje nie ty lko  członków pa rtii, ale i  szerokie rzesze 
bezpartyjnych patriotów, robotników, chłopów i  inteligentów. To ogól­
ne zespolenie, skonsolidowanie s ił twórczych narodu, pomoże do w y- 
d iw ignięcia w ielom ilionowych mas ludu pracującego miast 1 wsi na 
wyższy poziom życia gospodarczego i kulturalnego. Cel ten zaś jest 
wspólny wszystkim ludziom uczciwym, bez względu na to, czy posia­
dają legitymację partyjną czy też je j nie mają.

Toteż statut Zjednoczonej Partii, uwzględniając jego założenia ide­
ologiczne i zasady etyki, stanie się dokumentem, służącym jako dro­
gowskaz dla każdego, kto • pragnie rzetelnie współuczestniczyć w o r­
ganizowaniu lepszego i  sprawiedliwego życia, ( jo tj

PRAW A
K O B IE T Y  PRACUJĄCEJ

Dekret reguluje również prawa ko 
biety, zatrudnionej w  służbie pań­
stwowej w okresie ciąży. Kobieta w 
stanie ciąży zatrudniona przy pracy 
uciążliwej powinna być w  miarę 
możności, poczynając od 6 miesiąca 
ciąży, przesunięta do pracy dogod­
niejszej bez zmniejszenia uposaże­
nia. Ponadto kobiecie ciężarnej przy 
sługuje prawo przerwania pracy na 
okres 12 tygodni, z których co na j­
m niej 2 tygodnie powinny wypaść 
przed, a co najm niej 8 po porodzie. 
W okresie powyższych przerw r*e 
wolno zatrudniać kobiety w  służbie 
państwowej nawet za je j zgodą. Po­
nadto nie wolno zatrudniać kobiet 
od czwartego miesiąca ciąży oraz 
kobiet mających dzieci w  wieku do 
18 mieś. w godzinach pozasłużbo­
wych oraz poza stałym miejscem 
pracy. Wreszcie w całym okresie 
ciąży nie można rozwiązać z kobie­
tą umowy o pracy.

ROLA
Z W IĄ Z K Ó W  ZAW O DO W YCH
Dekret określa również zasady 

współpracy zw. zawodowych z ad­
ministracją, zapewniając współ­
udział związku zawodowego z gło­

sem doradczym w  ustalaniu kw a li­
fika c ji pracowników, przenoszeniu 
pracowników z jednego urzędu do 
drugieg, oraz zwalnianiu i przeno­
szeniu na emeryturę. Jest to ogrom­
ny krok naprzód w  stosunku do cza 
sów przedwojennych, kiedy związki 
zawodowe nie m iały żadnego za­
gwarantowanego ustawą wpływu na 
postępowanie pracodawcy.

Mnoly dwudziestodolarowc
zo s tan ą  w yco fan e
W a s z y n g t o n  (Telepress). 

Krążą tutaj pogłoski, że w  nie­
długim czasie mogą zostać wyco­
fane z obrotu amerykańskie ban 
knoty dwudziestodolarowc.

Fron ton  B ia łego Domu, przed­
staw iony na wspom nianych ban­
knotach, zm ien ił bow iem  swój 
w yg ląd, odkąd prezydent T ru -  
m an kazał wybudow ać sobie bal 
kon. U czyn ił to pom im o protes­
tów  repub likanów , zastrzeżeń 
h is to ryków  i  skarg urzędn ików  
m in is ters tw a finansów, s tw ie r­
dzających, iż pociągnie to za so­
bą konieczność em itow ania no­
w e j se rii banknotów , oraz un ie­
ważnien ia  tam tych.

Zgodnie z propozycjam i m i­
n is te rstw a finansów, odpow iedni 
eksperci w yko na li ju ż  p ro je k t 
now e j dw udziestodolarów ki.

Dekret o reformie bankowości
Warszawa (PAP). Z dniem 12 l i ­

stopada, jako dniem ogłoszenia w 
„Di:. Ustaw RP“  wchodzi w życie 
dekret o reform ie bankowej.

Dekret przewiduje upaństwowie­
ni e wszystkich banków z w y ją t­
kiem jednego banku, który zostanie 
utrzymany w form ie spółki akcyj-

I
wykonały plon roczny

K a t o w i c e  (PAP). W  dniu 
10 bm. wykonały przedtermino­
wo państwowy plan produkcji 
na rok 1948 Hajduckie Zakłady 
Hutnicze, obejmujące huty: „Ba­
tory“, „Florian“, „Laura", „Mała 
Panew“ 1 „Ferrum“.

W  czasie do 10 bm. Hajduckie 
Zakłady Hutnicze wykonały 
przewidzianą na rok 1948 pro­
dukcję, wartości 547.328.000 zł, 
według relacji z roku 1937.

Do końca roku bieżącego Za­
kłady przewidują wyprodukowa­
nie ponad plan wyrobów, w ar 
tości 88,000.000 zł 
nych, tj. przekroczenie wartoś

nej, przeznaczonego do obsługi f i ­
nansowej handlu zagranicznego. 
Ponadto istnieć będzie Bank Polski 
S,A i Bank Polska Kasa Opieki SA.

Reformą bankową objęto również 
komunalne kasy oszczędności, któ­
re zostaną podporządkowane Naro­
dowemu Bankowi Polskiemu.

Dekret przewiduje istnienie spół­
dzielczości kredytowej, przeznaczo­
nej do obsługi finansowej wsi oraz 
potrzeb ludności m iejskiej, głów­
nie rzemiosła.

W końcu dekret przewiduje fo r­
malną likw idację wszystkich do­
tychczasowych ins tytuc ji banko­
wych i przekazanie ich operacji no 
wym bankom.

studiującej młodzieży przeszło 4 
m ilia rdy złotych rocznie w prze­
świadczeniu, że suma ta będzie ro­
sła z roku na rok, aż obejmie całą 
młodzież i  zapewni je j spokojne 
studia do czasu ich ukończenia.

Polska Demokracja Ludowa robi 
olbrzym i wysiłek, aby młodzieży 
robotniczo-chłopskiej, wychowanej 
w nędzy 1 pozbawionej dotąd ludz­
kich warunków bytu, okazać jak 
najdalej idącą pomoc.

Młodzież postępowa 54 kra jów  — 
m ów ił dalej wicemarszałek — na­
leżąca do Międzynarodowego Zwiąż 
ku  Studentów, w  liczbie ponad 2,5 
m iliona osób w  Międzynarodowym 
Dniu Studenta, przypadającym 17 
listopada, wyciąga rękę do swych 
kolegów z Grecji, Hiszpanii, V ie t- 
namu, Indonezji, Chin, Malajów, 
Ind ii i innych krajów , zaznaczając 
a n im i braterską solidarność w  wal 
ce o postęp, o pokój międzynarodo­
wy, o suwerenność narodową i de­
mokratyzację oświaty w  walce 
przeciwko dyskrym inacji klasowej, 
rasowej i re lig ijne j, przeciwko rze­
cznikom wojny j  niesprawiedliwo­
ści społeczenej, przeciwko planom 
okupacyjnym Marshalla, rozbudo­
wie i  odbudowie potęgi m ilita rne j 
k ra jów  imperialistycznych.

17 listopada w Międzynarodowym 
Dniu Studenta polska młodzież 
szkół wyższych na uroczystych aka 
demiach i obchodach zamanifestu­
je  jedność haseł i  celów postępo­
wej młodzieży świat« w  pochodzie 
do wolnej i św iatłej socjalistycz­
nej przyszłości. W Tygodniu Stu­
denta zeprezentuje ona 60 proc 
dzieci robotników i  chłopów, przy­
jętych z ogólnej liczby w roku bież 
na wyższe uczelnie.

Przemówienie swe zakończył w i­
cemarszałek Barcikowski apelem 
do społeczeństwa o jak na jwydaj­
niejszą pomoc dla naszej młodzież? 
studiującej.

Uroczyście w ypad ła  inaugura ­
cja  „Tygodn ia  S tudenta“  w  sto­
licy . Ze w szystkich stron m iasta 
p rzyb yw a li od rana przed gmach 
P o litech n ik i liczn ie  studenci U n i­
w ersyte tu  W arszawskiego, A ka ­
dem ii N auk Politycznych, P o li­
tech n ik i i innych  uczelni, z tra n -

zb ió rk i przybrane było * ~ntal-n'» 
sztandaram i ,i transp®r  ^  
oraz napisam i: „N auka 
mas pracu jących“ ; .¡ZAMF ^
czy przeciw  burżuazyjn®! p 
nauce“ .

Z p  Zygmunta WisilEWSlu
W is ła .  Przed k ilk u doi$

zm arł w  W iśle na ś l ^ u zngny 
szyńskim  w  w ieku  la t 8 , . zyi '  
pub licys ta  i. k ry ty k  lite ra c k i “  
m un t W asilew ski.

Forrestal badał
»most pouiietri«!!*

nhroflj
B e rlin  (PAP). Minister 0P [t 

USA F orresta l w  to w a rz y » ^ , 
gen. Claya od lecia ł z 1° 
Tem pelhof do Frankfurtu ' ^  

F orresta l badał w  B e r l in ^ ^ e -  
kcjonowanie „m ostu pow: 
go“ .

Wybuch na motorowcu
Nowy Jo rk  (PAP). N a l ° s‘

w ym  m otorowcu szwedzki 0 
Angeles' w  porcie Tacom» ¡¿p*

Trzech *dował nagle s iln ik , 
ków  załogi zginęło, a cztei 
stało rannych.

•red1/

15 zbrodniarzy stracony^,
Berlin (PAP). w  Lanf f  A

katów  am erykańskich wy
w yro k  śm ierci na 15 b.
obozu koncentracyjnego "  ^ ot'
sen, k tó ry m  udowodnień ¿o
derstwa i to rtu ry  w  stos’' ław i°ni 
więźniów . Szubienice 
w  podwórzu tego samego 
nia, gdzie przed 20 la ty  A  1 
t ie r  p isał swą książkę ’ 
K a m p f“ .

Aresztowanie prezydenta 
miasta. Raciborza

K a t o w i c e  (PAP). Delega­
tura Komisji Specjalnej w Kato-

Przedstawiciel radziecki 
o stosunkach w Japonii

M o s k w a .  (PAP) Jak donosi 
z Tokio agencja TASS, przedsta­
wiciel radziecki w  Radzie Sojusz­
niczej wystosował do gen. Mac 
A rthura list, zwracający uwagę 
na szykanowanie japońskiego ru ­
chu robotniczego i na tolerowanie 
reakcji japońskiej, mimo ostrze­
żeń, jak ie czynił już w tej sprawie 
Związek Radziecki za pośrednic­
twem swego delegata.

ap e ^ <>
wicach wydala poleceni® 
wania prezydenta m i*s 
rza, Pawła Lelonka. , ok

„ t r z y s t u
46 milionów zł. tytule'*’ zerii« 
inwestycyjnego z

M iasto Racibórz

Znamienne wyniki 
wyborcze w Anglii
Londyn. (PAP) W  dodatkowych 

w yborach do -parlam entu u ja w ­
n iły  się charakterystyczne prze­
sunięcia głosów. Jakko lw iek  w  30 
w ypadkach kandydaci P a r t ii P ra ­
sy zw yciężyli, to jednak nastąpił 
pew ien m n ie j, lu b  znaczny p rzy ­
rost głosów konserw atystów .

Nowa linia kolejowa
u ru c h o m io n a  n a  M a z u ra c h

Białystok (PAP). W  dn iu  13 bm. 
nastąp iło  uruchom ienie nowo- 
odbudowanej l i n i i  ko le jow e j, d lu  
gości 35 k m  na trasie Olecko — 
G ołdap na M azurach. L in ią  ta 
is tn ia ła  ju ż  przed w o jną , lecz na 

przedwojen. j sku tek dz ia łań  wo jennych, k tó re  
tym  odc inku  m ia ły  bardzo

ciowego p lanu rocznego o 16*7«. | gw a łto w ny  charakter, uleg ła cał-

ko w ite m u  zniszczeniu. W szystk e 
mosty zostały wysadzone w  po­
w ie trze , a nasypy kom ple tn ie  
zniesione.

Przez uruchom ien ie te j l in i i  
Gołdap uzyskał połączeń e ko le­
jowe z in n y m i ośrodkam i w o je ­
wództwa.

na odgruzowanie mias*-®' n;eC' 
prowadził szkodniczą „̂gzs 
wą gospodarkę tym» „ rieptOv , 
Wydatkowano je n3 p — ■- * 
dzenie robót niezwią/ 
teresami publicznymi

zany eh *

Ust Eisenhowera
do wnuczki Micki»»1̂ .

Paryż (PAP). P®m  t7 " prZeS 
kiew icz, wnuczka 
do un iw ersyte tu  C°.1U z o *3"  
N ow ym  Jo rku  ż y c if  lite r® ,„
u tw orzen ia tam  kate - jylico 
ry  po lsk ie j im. Adam 3 
wieża. w e xi? 1 *

Na lis t  ten re k to r un dzi®!
— E isenhower odpo 
następujących słoW®' l 3ytet '¿ y

„D roga Pani! *
raża swą radość z v iy c i„ M '
słanych, przez J L y  l ^ l i i ® '
okaz ji założenia ma ¡Vi^ ż® 
ry  po lsk ie j ¡m  
wieża. W yrażam  p„r„ do P0 ^ ż®r'  
katedra ta zb liży pa_ 
nego bra te rstw a, ktoreg ^  
l iw y m  głosicielem
w icz.“

— -----I*J

Uporczywe zaparć12
H .  *  l e n t a  ^  -

I t i t t  « Htekack i w *
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»Na co oni
MW specjalnego korespondenta API dla „Dziennika Zachodniego“ )

liczą;9 CC
2Mje!<retarz Federacji gó rn ików  P as - de ~ C a lan Leon Delfosse, na-
0 n,°nW przez robo tn ików  k ró tko  „Leonem “ , nie lu b i, aby m ówiono  
natv\ ” n*sz w ie lk i towarzysz“ . Jeżeli ktoś go tak nazwie, pokazuje

szybkim  gestem rąk,, że jest. m aty (co zresztą jest p ra w -

cji Delfosse przez 23 lata pracow ał w  kopaln i. Podczas okupa- 
(Ij. tetwicefciej zmuszony b y ł ukryw ać się przez 2 la ta  w  swej ro- 
Sziprtl okolicy, co było połączone z truó.nościami, ponieważ nawet 
tiijj ‘  oawiące się na ulicach Le m  zna ły go doskonale. Po w yzw o lę - 
iy r p y f^ '  w im ien iu  robo tn ików  m ianow any zastępcą generalnego 
j  Uli i ° ra kopa ln i węgla. Pas-de-Calais. W styczniu br. rząd złożony
1 (¡r , ?2°ści ..socja listycznej“  usunął go ze stanowiska, podobnie ja k  
Hu : ®le9o dyrek to ra  z ram ienia robo tn ików , Th iebaut i. m ianow ał 
e j *  wiejące b. dyrekto rów  kopa ln i w  Decazeville, k tó rzy  pod-

D¡ u p a c j i  n iem ieck ie j czynnie w ystępow a li po stronie Petaina. 
pfa ® Pracowników kopa ln i Pas-de-Calais, zarówno tych, k tó rzy  
Le0TT'l? ziemią, ja k  i tych, k tó rzy  za trudn ien i są na pow ierzchni, 
ich u „ ^ f osse pozostał jednak nadal dobrym  kolegą, rozum iejącym

°sfci i  kłopo ty  oraz dyrektorem .

Paryż. w listopadzie, 
tej, Co oni liczą? — pyta mnie 

«ywódoa górników, przemie-

^ Stał|| kontakt
CżPieczalni Społecznych 

Ze światem pracv
Warszawska Rada 

Pr*ed t j T  Zawodowych podjęła 
S!ug?n 1tKU dn iam i ze wszechmiar 
niai ą Jłli ‘ 'nowicig

rzając szybkimi krokami swe biu­
ro. Jest on tak ruchliwy, że nie mo 
że nigdy usiedzieć na miejscu. — 
Nie boimy się ani gróźb, ani tan­
ków. Pod tym względem mamy już 
historyczną sławę. W r. 1872 pan 
Thiers przysłał tu dwie dywizje, kto 
re m iały ,,przywrócić porządek“ . 
Musiały odejść z niczym, gdyż gór­
nicy nie ustąpili. To samo było pod 
oz as s tra jków  w roku 1902. 1906 (po 
pamiętnej katastrofie w Courrieres, 
kiedy to górnicy porzucili pracę na 
przeciąg 53 dni), 1E12, 1921. 1923 i 
1931. W r. 1941 ogłosiliśmy strajk, 
który trw a ł 23 dni. Nawet Niemcy 
zmuszeni byli wówczas uwzględnić

sany jest przez A rthura Losson, 
członka SFIO od r. 1936. wiceprze­
wodniczącego federacji Force Ouv­
riè re w Bruay. Stwierdza on, że nie 
może dłużej popierać działalności 
m in istrów  socjalistycznych, takich 
jak Jules Moch i Robert Lacoste i 
wobec tego postanawia wystąpić z 
Force Ouvrière i powrócić do CGT. 
Autorem drugiego listu jest F lo ri- 
mond Surinant, członek rady ad- 
dm inistracyjnej Federacji górni­
ków, należących do Force O uvriè­
re, który również powraca do szere 
gów CGT wraz z 25 innym i towa­
rzyszami — pełniącymi odpowie­
dzialne funkcje w partii.

Wypadki takie nie są sporadycz­
ne. W osiedlu Grand-Condé w Lens 
spotkałam górnika, ojca 9 dzieci, 
członka SFIO, k tó ry  nie mógł już

dłużej popierać stanowiska m in is­
trów  socjalistycznych i postanowił 
wystąpić zarówno ze swej partii, 
jak i z Force Ouvrière. Rozmawia­
łam k ilkakrotn ie  z. górnikami — cu­
dzoziemcami, którzy postanowili 
strajkować aż do końca, pomimo, 
że m inister spraw wewnętrznych 
zagroził wydaleniem, jeżeli nie po­
wrócą do pracy w  ciągu na jb liż­
szych dni.

Pszdrśweie Borkowskich
— Pomyślcie —• m ów i m i Leon 

Delfosse — że w  zagłębiu Pas de 
Calais mamy 75.000 cudzoziemców 
na ogólną licc.be 195.000 górników. 
Kiedy musiałem się ukrywać pod­
czas okupacji, mieszkałem u pew­
nego Węgra w  I ,oison koło Lens, a 
cały mój sprzęt drukarski przecho­
wywany. by ł u drugiego Węgra, b. 
członka brygad międzynarodowych, 
które walczyły’ w Hiszpanii.

Jeżeli chodzi o Polaków — tu Le­
on de Delfosse uśmiecha się pod 
nawałem wspomnień i przesuwa rę­
ką po czole — to znam ich od 1924 
roku i od tego czasu nawiązałem z 
n im i jak najbardziej przyjazne sto­
sunki. Nie podobna zapomnieć tych 
więzów, jakie łączyły nas w ciągu 
długoletniej pracy. Zawsze będę pa­
mięta! ich postawę z reku 1936, kie­
dy to jednogłośnie w ybra li mnie 
swoim delegatem. Pracowałem z n i­
m i również podczas wojny. W mo­
je j okolicy, wśród 9 ludzi rozstrze­
lanych przez Niemców znajdowało 
się 5 młodych Polaków, w  wieku 20 
lat, którzy . z niesłychaną odwagą 
dokonywali aktów sabotażu.

Chciałbym zobaczyć się z braćmi 
Berkowskim i, moim i kolegami, któ 
rzy w róc ili już do Polski. Pragnął­
bym, aby bracia Karkowscy, któ­
rzy by li moimi współpracownikami

„Jak hipopotam 
rozmawia! z wiewiórką“
dow iedzą się dz iec i czy ta ­
ją c  Mr 46

, , S u t i c r » î C 2 i ( f e d ”

Mnmf?r skazał się 14 listopada b. r.
(Wł. 132)

podczas okupacji, a obecnie zajmu­
ją odpowiednie stanowiska w swo­
im kraju, wiedzieli, podobnie jak  
i inni Polacy, że wspólna walka o 
wyzwolenie, wygrane, będzie czę­
ściowo dzięki akcji górników fran­
cuskich.

W tym miejscu Leon Delfosse po 
kazuje mi. na mapie kopalnie, zaję­
te przez policję i te, które znajdują 
się wciąż w rękach strajkujących.

Patrzę na tego człowieka uprzej­
mego. bezpośredniego, pełnego pro 
sterty. P otra fił wydostać się z wię­
zień gestapowskich. P otrafi dopro­
wadzić swą walkę do zwycięskiego 
końca.

Dominique Desanti

i\T, P r » c e n k o

l5t'ań'J"f1<l ie do organizowania ze.
flecista

.ej żerna ̂  u “ CŁP‘«-*a iu i opo | obecny s tra jk  górników trwa już 
^ z a z n a ja m ia ją  robotm kow  drugi m;esiąc,

— Zagłębie No-rd i Pas de Calais 
— m ów ił dalej Delfosse — produ­
kuje około 60 proc. węgla wydoby­
wanego we Francji. Pragnąc udowo 
dnić bezcelowość nacjonalizacji ko

7 clzj
te-i in s ty tu c ji i wy-jałaln

S o w i c h  k ry ty k i odnośnie nie, 
<%ją§J\n aparatu. Zebrania te 
*Połee,  ty lko  duże znaczenie 
'Ania- °~Wych ° wawcze. ale przy 
liczny^ ,s'ć także do usuwania

tuj” ' : '  konkre tnych  bolączek i 
Sie n sci- na ja k ie  na tra fia  etą- 
sją- »R ów nik, korzysta jący z u 

¡Sj^oozpieczalni. 
iS2rina ta in ic ja ty w a  ma je d - 

>le ?“eben brak. Zebrania tabryc;.
. Pfzedstawicielam i Ubezpie- 

ĄjN  ®P°łecznej są ty lk o  doryw  
W 1 sposobem kon taktow ania  tej 

u^ ii z ludźm i pracy. A  prze-
dziś jeszcze przed- 

że pow in ien być 
lyprowaj11̂  i wszechstronnie 

vv ,ony w  życie s ta ły  sy_ 
^ < W PÓipracy ntiędzy Z n . Za- 
<eczną - mi a Ubezpieczalnią Spo­

isz Zawodowe mają prze-
żai>i2eszkolonych swego czasu 

fefcoratJn,i ‘6c2tlvr,:ftleniach ubezpieczeń spo- 
lać

t&rev,-Caw czy referentów .

5Pei¿¡ f  ludzi, k tó rzy  m ogliby 
Stadni' ro^  stałych rzeczników,
-Ten ” ■' czy re ieren tow . przy 

CZaltii 'Vyc*1 placówkach ubezpie-

'hejj^P^enie tak ie j stałej ins ty - 
tyWąn- ora Pomogłaby w  rozw ią- 
%  'U częstych, drobnych, co 

(poważne zatargi roz. 
,CztiVoio st*c*y Ubezpieczalni Spo- 

KeCiai żalów ludzi do Ubez- 
lych J 11 Przyniosłoby wiele re a l-  
’tyrji k°rzyści obu zainteresowa-

stronom.
jjbe&!i2iewać S'Ę nveży , że la k  

i  eczaln ia  Społeczna ;ak  i  
'vażn;eWodowe zastanowią się po- 
Tl- Pad tym  zagadnieniem i 

izacji

palni, dyrektorzy każą wydobywać 
węgiel z tych szybów, które już zu 
pełnie nie nadają się do eksploata­
cji. I  czemu oni się tak boją nacjo­
nalizacji, skoro w obecnej chw ili 
nie może o niej być w ogóle mowy, 
gdyż dawni właściciele nadal ot rzy 
mują 23 franki za toną wydobytego 
węgla i wyw ierają w.ciąż wpływ na 
działalność rady adm inistracyjnej. 
Każą, wydobywać węgiel z niepro­
duktywnych kopalni, pragną oni 
zmniejszyć wydajność pracy po- 
szczególrtych jednostek i pokazać w 
ten sposób, że górnicy nie chcą pr.a 
cować. A prtzecież w r. 1946, gdy w 
rządzie by li komuniści i kopalniami 
zajmował się sekretarz federacji 
górników, Augustę Lecoeur, wydaj 
ność produkcji wzrosła z 86.000 do 
100.000 ton dziennie. Obecnie zaś 
■nadta ona do 75.000 ton dziennie.

Walczymy o słuszne prawa
Dekrety z dnia 13 września 1947 

roku zagrażają poważnie prawom 
górników'. Rząd odbiera im wszyst­
kie gwarancje, jakie wywalczyli so­
bie w ciągu długich lat. Od czasu 
ogłoszenia okólnika m in istra Lacos- 
te, place niektórych robotników spa 
d ły  poniżej m inim um  przyznane-go 
przez rząd.

Stanowisko kierownictwa pa rtii 
socjalistycznej wywołało w ielkie o- 
burzenie wśród socjalistów należą­
cych do związków zawodowych. 
Mówiąc o tym, Leon Delfosse w rę­
cza m i dwa listy. Jeden z nich p i-

Korea na drodze rozwoju demokratycznego
Do szeregu państw dem okracji ludow e j wstępuje odrodzone 

państwo — Koreańska Repubt ka  Ludowo-D em okratyczna. Oswo­
bodź w s z y  się. p rzy pomocy Zw iązku Radzieckiego od pó łw ieko­
wego ucisku kolon ia lnego im p eria lizm u  japoński ego, naród K ore i 
po raz p ierwszy w  sw o je j h is to r ii w kroczy ł na drogę niezależnego 
rozw oju  demokratycznego.

W  w y n ik u  w yborów  do N a j­
wyższego Zgromadzenia Ludow e­
go, k tó re  odbyły się w  całej 
K ore i, pow sta ł w  K ore i na jw yż ­
szy organ w ładzy, składający się 
z przedstaw icie li w szystkich 
w a rs tw  społecznych ludności Po­
łu dn iow e j j Północnej Kore i. 
Nowo utw orzony rząd cieszy się 
gorącym  poparciem całego naro­
du koreańskiego.

Również cały św iat dem okra­
tyczny pozdrawia odrodzenie pań­
stwa koreańskiego, jako swobod­
nej re p u b lik i ludow o-dem okra­
tycznej.

W odpowiedzi na prośbę kore ­
ańskie j rep ub lik i, S ta lin, w  im ie ­
n iu  rządu radzieckiego, w y ra z ił 
gotowość nawiązania stosunków 
dyplom atycznych z R epubliką K o ­
reańską. na w ym ianę posłów i  na­
wiązania stosunków gospodar­
czych. Również polska, m ongol­
ska, rum uńska i czechosłowacka 
rep ub lika  ludowa w y ra z iły  goto­
wość naw iązania stosunków dy­
p lom atycznych z m łodą rep u b li­
ką koreańską.

Cały św iat dem okratyczny oce­
nia narodziny K oreańskie j Repu­
b l ik i  ludow o -  dem okratycznej i 
nawiązanie z n ią  stosunków dy ­
p lom atycznych przez państwa de­
m okra c ji ludow ej, jako bardzo 
poważne wydarzenie m iędzynaro­
dowe.

Wielkie iwjeięstw»
Przywódca ch ińskie j p a r ti i ko­

m unistycznej M ao-Tse-Tung oraz 
głównodowodzący ch ińsk ie j a rm ii 
iudowo-w yzwoleńczej Czu-De o- 
k re ś lili narodziny nowej ludow o- 
dem okratycznej R e p u b lik i K o re ­
ańskie j ja ko  w ie lk ie  zwycięstwo 
w  dziele wyzw olenia narodu kore­
ańskiego, zwycięstwo, k tó re  na­

pawa otuchą narody A z ji, w a l­
czące o swoją wolność, o zrzuce­
nie oków i  im peria lizm u.

Prasa państw  dem okrac ji ludo­
w e j podkreśliła , że nawiązanie 
stosunków dyplom atycznych m ię­
dzy ty m i państwam i s Republiką 
Koreańską jest czynnikiem , k tó ry  
wzm ocni fro n t w a lk ; przeciwko 
im peria lizm ow i.

W  Japon ii, gdzie przebywa 
k ilk a s e t tysięcy Koreańczyków 
odbyw ają się masowe uroczyste 
wiece, z okaz ji powstania koreań­
skie j re p u b lik i ludow o-dem okra­
tycznej.

Oswobodziwszy się spod jarzm a 
kolon ialnego j stworzywszy swo­
ją  niezależną repub likę  ludow o- 
dem okratyczną, . uznaną przez 
wszystkie państwa dem okratycz­
ne ze Z w iązk iem  Radzieckim, na 
czele, naród koreański bezpowrot­
nie stanął na drodze rozw oju  de­
mokratycznego w  oparciu o po­
tężne przem iany w  K ore i P ó ł­
nocnej.

Zasadtiicza różnica
W Północnej K o re i w ładza de­

m okratyczna zapuściła już  głę­
boko korzenie. Z likw ido w a ny  zo­
stał system pó łfeuda lny, k tó ry  b y ł 
ham ulcem  ekonomicznego roz­

w o ju  państwa. Około m iliona  hek­
ta rów  ziemi, należącej uprzednio 
do ko lon iza torów  japońskich i ob­
szarn ików  koreańskich, zostało 
bezpłatnie oddane chłopom. Zrea­
lizowano również nacjonalizację 
zakładów  przem ysłowych, ban­
ków , ko le i żelaznych, środków 
łączności i innych. W prowadzono 
prawodaw stw o robotnicze. Na 
podstaw ie tych wszystkich prze­
obrażeń szybko ro zw ija  się prze­
m ysł i  ro ln ic tw o , w a rtk im  p łyn ie  
nurtem  życie ku ltu ra lne .

Zupełn ie odmienne jest położe­
nie  K o re i P ołudniow ej, k tó rą

A m erykan ie  w  dalszym ciągu 
uważają za swoją strefę okupa­
cyjną. W ładze am erykańskie 
w brew  decyzjom m oskiew skim  
z 1945 r. i  w b re w  w o li narodu 
koreańskiego, pozbaw iły Koreań­
czyków m ożliwości swobodnego 
rozw oju , przeobrażają P o łudn io ­
wą Koreę w  swoją ko lon ię  i  bazę 
wojskow o-strateg iczną, d la  re a li­
zac ji swoich agresywnych p la ­
nów. Południow a Korea została 
przekształcona w  państwo p o li­
cyjne; w  k tó ry m  pa rtie  dem okra­
tyczne i  organizacje społeczne są 
ok ru tn ie  prześladowane.

L i * Syn * M a n
W  w y n ik u  separatystycznych 

„w  y b o r ó  w “  przeprowadzonych 
przy pomocy t. zw. Koreańskie j 
K o m is ji ONZ. w  w arunkach pc>- 
twornego te rro ru , A m erykan ie  
u tw o rz y li rząd m arione tkow y 
ze znanym  ko iaborac jon is lą  L i-  
Syn-M anem  na czele, rząd złożo­
ny z elem entów pro japońskich. 
7j ty m  oto „rządem “  za w arli oni 
porozum ienie am erykańskie, ną 
podstaw ie-którego k a p ita ł am ery­
kańsk i zatrzym uje pełną kon tro lę  
nad gospodarką a w o jska am ery­
kańskie i  f lo ta  pozostają w  g ra n i­
cach K o re i Połudn iow e j na n ie ­
określony przeciąg czasu.

To niewolnicze porozumienie 
w yw o ła ło  oburzenie naw et w ie lu  
posłów t. zw. „Zgrom adzenia N a­
rodowego“  przy m arione tkow ym  
rządzie L i-S yn-M ana.

Porozumienie polsko-francuskie
w sprawie obchodu 100-Socia śmierci Chopina

W a r s z a w a  (PAP). Onegdaj konany przed stu la ty , zaw iera ją  
nastąpiło w  Ins ty tu c ie  F ry d e ­
ryka  Chopina podpisanie p ro ­
tokó łu, zamykającego obrady de­
legacji francuskiego Narodowego 
K om ite tu  Chopinowskiego z przed

Dziennika t t

a tras ie  K o ch ło u iice  — O rzeg ó inN
®r°śh!ia&am S1ć do Was z uprzejms
^ 4 . n —  •

Na .
’ óty ,n as’-e Kochłowice (Prz

A tymczasem pociąg stoi w Che- 
bziu na stacji już pól godz. — sa­
pie i czeka na odjazd, a z Orzego- 

Orze- we d° Chebzia isdzie żale iw ie
^°chłPrzez Chebzie) — Orzegów A  | przez 5 do 7 min. Czemu więc nie 
i« 4 Wice (Przez Chebzie) kursu- j « < **  odjeżdżać o godz. 15,35 z O- 
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do Proszę gorąco Szan. Redakcję o
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z Powrotem z Orzegowa od- 
0 godz. 14,14. Wskutek ta-3 P
dżiny odjazdu nie możemy

9̂ a następny zaś pociąg
(5,4] g ło w ic  odjeżdża o godz. 
1 n' e z Orzegowa tylko

Aby ,ZI-
?%2(] 0 Chebzia zdążyć na sam
ykc ? Pociągu, potrzeba 25 m inut 
f*koś Szybkością Nurmiego aby 
i°',,ą), S/,ec'lać do domu (do M iko­
sa “ 0 następny pociąg odjeż- 

j .  brzegowa dopiero 
■20 wieczorem.

około
W le

^Sbzî»Ue ,3ieg z Orzegowa do 
PPPrzez łąk i i rowy jest 

.^ieni Przyjemny. gorzej teraz w 
%  • ° '
V

"Je. a leszcze gorzej będzie w 
lę0 Zeinu ci, którzv pracują 

toW ,v«- --Karol“ , względnie 
Sr« "Orzegów“  mają po

N ~~ Cy urządzać biegi na orze- 
S!<i n,.Ĉ Słe

Sie?
z tą myślą, czy zdąży

Katowice.
„Jeden s w ie lu “

Rzec^wiście sprawa ta nie jest 
jasna i  powinna, była być rozwią­
zana zgodjiie z postulatami świa­
ta prąci/ fczy  układaniu zimowe- 
po rozkładu jazdy. Prosimy DOKP 
w Katowicach o zbadanie tego 
niedociągnięcia i  udzielenie nam■ 
wyjaśnienia.

„Kilometrewa kabała"
W związku z zamieszczonym na 

powyższym miejscu listem pt. „K i 
lometrowa kabała“  w dniu 10 tib. 
miesiąca, B iuro Personalne DOKP 
w Katowicach przysłało nam w y­
jaśnienie, stwierdzające, iż odleg­
łość taryfowe w re lacji G liw ice — 
Katowice wynosi 25 km. W dalszym 
ciągu wyjaśnienia czytamy, iż i od-

le-głość taryfowa w  re lacji Katow i­
ce — Kraków  Główny — Osobową 
została z dniem 1 lutego br. skory­
gowana z 73 fcm i dlatego na bile­
tach drukowanych przed wspomnia 
ną datą figu ru ją  nieaktualne obec­
nie odległości 73 km  (Katowice — 
Kraków) względnie 98 ¡km (Gliwice 
— Kraków), podczas gdy obowiązu­
jące w tych relacjach odległości ta' 
ryfowe wynoszą 76 km, względnie 
101 km.

Odległość taryfowa 106 km w re­
la c ji G liw ice — Kraków figu ru je  
ty lko  na biletach drogą przez Ma- 
koszowy — Katowice Ligota, co 
zgodne jest z faktyczną długością 
trasy prziejezdu. Fakt, że za podróż 
z Gliuńc do Krakowa — zakupując 
bile ty oddzielnie na odcinku G liw i 
ce — Kota,wice i Katowi.ee — K ra­
ków płaci się o 20 zł, mniej, niż 
przy wykupieniu bezpośredniego bi 
letu G liw ice  — Kraków, wynika ze 
specjalnej bydorwy tabeli opłat, w  
której ceny biletów ustalone są w 
sześcio- względnie w  siedmiokilo- 
metrowych strefach do granic 26 
km, a. w  dziesięciokilom.etrowych 
strefach powyżej te j granicy.

Niewłaściwość ta wynika, z ko* 
nieczoości zwężenia stref k ilóm etro 
wych opłat na odległościach b liż­
szych i uzyskania /w  ten sposób ob­
niżki taryfy, dla odciążenia ruchu 
autobusowego. Wkońću swego wyją 
śnienia DOKP podkreśla, iż usunią 
-cle tej niewłaściwości może nastą­
pić dopiero przy ogólnej reform ie 
taryfy , którą nie jest przewidywa­
na, (RED.)

s taw ic ie lam i polskiego K om ite tu  
W ykonawczego Roku C hop inow ­
skiego.

P ro tokó ł podpisali z ram ienia 
K om ite tu  polskiego — w icem in . 
K u ltu ry  i  Sztuki J. G rosicki, w i-  
cedyr. B iu ra  W spółpracy z Z a­
granicą — A. Jackiew icz i sekre­
ta rz  generalny In s ty tu tu  F. Cho­
p ina — M . Idz iko w sk i, z ram ie ­
n ia  delegacji kom ite tu  fra n c u ­
skiego: przewodniczący delegacji 
A lfons Juge.

W  w y n ik u  trzydn iow ych  obrad 
p rzy ję to  następujące uchw a ły  w  
zakresie w spółpracy obu kom ite ­
tów . W  zakresie w ys taw y chop i­
now skie j postanowiono, iż ekspo­
na ty pochodzące z Polski i F ra n ­
c ji zostaną zgromadzone razem. 
W ystawa o tw a rta  zostanie n a j­
p ie rw  w  Polsce, po czym prze­
wieziona zostanie i  urządzona w  
Paryżu, S trasburgu, a następnie 
w  Londynie , skąd pow róci do 
Polski. W  zw iązku z organizacją 
kom ite tu  ma być powołana do 
życia po lsko-francuska kom is ja  
wystawowa, k tó ra  zbierze się po 
raz pierwszy w  g ru dn iu  br. w  
Paryżu, z udzia łem  delegata an­
gielskiego.

W  zakresie koncertów  ustalono 
form ę w spółpracy oraz wym ianę 
a rtystów .

Poza tym  ustalono plan końcer 
tów  historycznych, na k tó rych  
ma być odtw orzony program  w y ­
konyw any przez samego Chopi­
na oraz koncertów  z c y k lu  „Ż yw e  
w ydan ie  dzie ł Chopina“ . W  rocz­
nicę pogrzebu m is trza  ma się od­
być w  kościele św. M agdaleny 
w  Paryżu koncert re l ig i jn y  o tym  
sam ym  program ie, ja k i b y ł w y -

cy Requiem M ozarta, dw a p re lu ­
dia  i Marsz Żałobny Chopina.
Przew idziane są też koncerty  we 
francusk ie j A fryce  Północnej.

Fostanowiono zapewnić ja k  
najszerszą transm is ję  rad iow ą \ wo jsk" am erykańskich. Ó naprę.

Na znak pro testu przeciw  tem u 
porozum ien iu i  równocześnie na 
znak radości, spowodowanej de­
cyzją rządu radzieckiego, o w y ­
cofan iu w o jska radzieckiego z 
K o re i Północnej i  uznan iu K o re ­
ańskie j R e p u b lik i ludow o-dem o­
kra tyczne j w y s tą p ili on i z tego 
„Zgrom adzenia Narodowego“ .

Jednocześnie z prośbą do rządu 
radzieckiego o w yco fanie w o jsk  
radzieck ich rząd K oreańskie j Re­
p u b lik i ludow o - dem okratycznej 
zw ró c ił się z taką  samą prośbą 
do rządu USA o w yco fanie w o jsk  
am erykańskich z K ore i.

Na nowej drodze
Podczas, gdy rząd radzieck i 

uczyn ił na tychm ias t zadość p ro­
śbie rządu koreańskiego, rząd 
am erykański naw et n ie  odpo­
w iedzą! na jego uzasadnione żą­
danie. N ie dość na tym . Jak  ’w y ­
ra z ił się Mac A r th u r  „w o jska  
am erykańskie zostaną w  K o re i 
P ołudniow ej w  przeciągu n ie ­
określonego czasu i będą „b ro n ić “  
K o re i P ołudniow e j jako własnego 
stanu“ .

Naród koreański zdecydowanie 
p ro testu je  przeciwko tem u n ie ­
praw nem u postępowaniu, domaga 
się natychm iastowego w yco fania

koncertów . W  zw iązku z M iędzy­
narodowym  Konkursem  C hop i­
now skim  w  Paryżu odbędzie się 
konkurs e lim in a cy jn y  dla p ia n i­
stów  francuskich .

W  zakresie spraw w y d a w n i­
czych. delegacja francuska po­
czyni w  Paryżu odpowiednie k ro ­
k i w  celu w ydan ia  w  języku fra n  
cuskim  n iek tó rych  dzieł z p ro ­
gramu wydawniczego Roku Cho­
pinowskiego w  Polsce. W  końco­
w ym  ustępie pro toko łu  czytam y 
m. in .: „O bydw ie  delegacje, za­
pewnione o ak tyw n e j pomocy ze 
strony w ładz, dołożą w szelkich 
starań, by im prezom  Roku C ho­
pinowskiego nadać cha rakter na.j 
ba rdz ie j podniosły i uroczysty“ . 
Obie delegacje u ch w a liły  pono­
wne spotkanie w  g rudn iu  b. r.

żonych stosunkach w  Południo­
w e j K ore i świadczy powstanie, 
k tó re  w ybuch ło  20. X . w  P o łu ­
dn iowej K o re i w  szeregach w o jsk  
rządu m arionetkowego, k tó re  ob­
ję ło  k ilk a  m iast. .Do powstańców 
przyłączyła  się ludność. Takie  
samo powstanie w ybuch ło  w  m a ju  
rdku bież. na wyspie Czedżiu.

W ładze am erykańskie i  ich s łu­
gusy dokładają w sze lk ich starań, 
by zd ław ić  powstanie. Jednak nie 
uda się im  zd ław ić w o li 30 -m ilio - 
nowej ludności Kore i.

W  oparciu o pomoc całego św ia­
ta demokratycznego naród ko re ­
ański wstępuje, pełen w ia ry  na 
drogę swobodnego i  niezależnego 
istn ien ia.

N. Procenko.

Nowy numer »Przeglądu Zachodniego«
Wiele interesujących artykułów i 

aktualności zawiera świeży, paździer 
nikowy numer (10) ..Przeglądu Zacho 
dniego“ . W odległą przeszłość, prze­
nosi czytelnika prof. Z. Wojciechow­
ski pisząc o ..Bolesławie Chrobrym i 
kryzysie stosunków polsko-niemiec­

kich“ ; prof. Jan Berger poddaje wni 
kliwej analizie twórczości Henryka 
Kleista, ,,Zwiastuna grozy hitlerow­
skiej“ ; Marian Gumowski najlepszy 
znawca numizmatyki w Polsce rozpa 
truje rzeczowo ..Fałszerstwa monetar 
tle Fryderyka W. przed wojną sie­
dmioletnią“ ; Józef Magnuszewski o- 
głasza ciekawe listy Wyspiańskiego 
(„Stanisław Wyspiański w Pradze“) z 
1890 r. wykazujące duże zaintereso­
wanie wielkiego artysty Pragą i nie­
fortunny udział jego w czeskim kon­
kursie artystycznym. W dziale 
• Współczesna Czechosłowacja-' prof. 
Janusz; Padewski naszkicował krotko

życiorys Edwarda Benesza; A. J. Ka­
miński w artykule „Po żniwach“ dał 
rozległy obraz stosunków czechosło­
wackich. W korespondencji „Po kon­
gresie“ Stefan Łoś uwydatnił znaczę 
nie propagandowe zjazdu intelektua­
listów we Wrocławiu. W „Ocenach i 
omówieniach“ na szczególną uwagą 
zalsługuje sprawozdanie St. M. Sa­
wickiej z wielkiej księgi cierpień pro 
fesorów francuskich Uniwersytetu 
Strassburskiego w więzieniach i obo­
zach zbiorowych. Interesująca, treś­
ciwa „Kronika Niemiec Współcze­
snych“ unaocznia zmiany zachodzące 
na zachodzie niemieckim. Z życia In­
stytutu Zachodniego dowiadujemy 
się o nawiązaniu styczności polskich 
kół naukowych z nauką sowiecką. 
Jeden z jej przedstawicieli, prof. 
Udalcew, wygłosił w Instytucie Za­
chodnim odczyt o roku 1348 w Ujęciu 
nauki sp.wifickięi.
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Pierwsze
dyplomowane pielęgniarki
K atow ice  (hm). Śląska Szkoła 

P ie lęgn iarstw a P C K  w  Zabrzu 
obchodziła w  dn iu  wczorajszym  
p iękną uroczystość. Po dw u la ­
tach n a u k i opuszczały zakład dy ­
plom owane p ie lęgn ia rk i, p ie rw ­
sze w  Polsce pow ojenne j absol­
w e n tk i Szkół P ie lęgniarstw a P o l­
skiego Czerwonego Krzyża.

Na św ięto Szkoły p rz y b y li z 
W arszawy przedstaw icie le Zarzą­
du Głównego PCK: prezes d r 
K ostk iew icz i p łk . d r  Szwery. M i­
n is te rs tw o Z d row ia  reprezento­
w a ła  p. Lanka jtes, p ion ie rka  p ie ­
lęgn ia rs tw a w  Polsce. Z ja w ili się 
rów nież liczn ie  przedstaw icie le 
w ładz loka lnych, p a rtii,  św iata 
lekarskiego oraz Ś ląsko-D ąbrow ­
skiego O kręgu PCK z pełnomoc­
n ik iem , dr. Szebestą na czele.

Szkołę ukończyło 27 pie lęgn ia­
rek.

Wydział komunikacyjny spełnił zadanie

24 mosty i 22 km dróg bitych
o d d a n o  do  u ż y tk u  w  w o je w ó d z tw ie  w ro c ła w s k im

W r o c ł a w  (st). Realizacja nakreślonego na 1948 r. 
programu robót drogowych na terenie woj. wrocław­
skiego, przeprowadzona przez Woj. Wydział Komunika­
cyjny, została wykonana w całości, a na niektórych od­
cinkach znacznie przekroczona.
Plan robót drogowych przewidy­

wał przebudowę ok. 11 km. dróg na 
nawierzchnię kostkową oraz taką 
samą ilość km. — nawierzchni b i­
tumicznej. Roboty kostkowe zosta­
ły ukończone na łącznej długości 
11,235 km. Przebydowano następu­
jące odcinki: Wrocław — Warszawa 
pod Synowcem. Wrocław — Świd­
nica (ponad 3,5 km), Wrocław — 
Kłodzko pod Jordanowem, autostra

Szukamy talentów
w śró d  g ó rn ik ó w

Wałbrzych, (em) Wśród ludzi pra

się rozwijać z korzyścią dla niej i 
dla społeczeństwa.

Z tą myślą Związek Zawodowy
cy znajdują się często talenty, któ- i Górników w Wałbrzychu zorganiz
re marnują się, ponieważ nie ma 
kto n im i pokierować. W naszych 
czasach dąży się do tego, by spra­
wa ta zn-slazła właściwe rozwiąza­
nie i by zdolności jednostki mogły

W y s tę p n a  p a ra  
n arzec zo n y c h

Jelenia G ór* (js). W mieszka­
n iu  Konstantego Paw lickiego w  
Jelen ie j Górze m ia ła  miejsce k ra ­
dzież. —  Zabrano fu tro  dam ­
skie, 4 sukienki, 10 koszul, parę 
bu tów  z cholewami, 4 p a ry  butów  
dam skich, 5 p a r pu tów  m ęskich 
i  szereg in nych  przedmiotów'.

Zaw iadom ione o kradzieży w ła ­
dze m ilic y jn e  w  k ró tk im  czasie 
za trzym a ły  sprawców w  osobie 
34-letniego Jana Szym anowskie­
go i  34_letniej Józefy Pokropek, 
k tó ra  była  jego narzeczoną.

Obecnie występna para stanęła 
przed sądem, i  okazało się, że obo­
je  m aią  dość bogatą przeszłość, 
złodziejską. W rezultacie przepro­
wadzonej rozpraw y sąd skazał ich 
po 2 la ta  więzienia.

Z łodzie jska para odwołała się 
do Sądu Apelacyjnego, jednakże 
n ic  im  to nie pomogło, bo udem 
•wyrok pierwszej ins tanc ji za­
tw ierdzono w  całej rozciągłości.

wał ostatnio sekcję am-atorów-pla- 
styków. Górnicy, którzy mają zami 
łowanie i zdolności do rysunków, 
mogą się tu uczyć pod fachowym 
kierunkiem  artysty - malarza prof. 
Eislera.

Praca w sekcji szła z początku o- 
pornie. Górnicy zgłaszali się nie­
chętnie. rysowanie sprawiało im du 
żo trudności. Ręce górnika nawy­
kłe do ciężkiej pracy musiały się 
dopiero powoli przyzwyczajać do 
delikatnej roboty. Obecnie jednak 
sekcja rozw ija się znacznie lepiej, 

i Zgłasza się co raz więcej chętnych 
do nauki. Oprócz górników są i u- 
czniowie Gimnazjum Przemysłowo- 
Górniczego. Prof. Elster jest w zu­
pełności zadowolony z postępów w 
pracy członków sekcji.

Związek Zawodowy Górników w 
Wałbrzychu zwraca się do wszyst­
kich pracowni' ów DZPW. którzy 
mają zamiłowanie do rysunków z 
apelem, by zgłaszali się do Górni­
czego Domu K u ltu ry , gdzie na I I I  
piętrze znajduje się sala rysunko­
wa sekcji amatorów - plastyków.

Związek Zawodowy Górników da 
je wszelką pomoc materialną chcą­
cym się uczyć rysunku i stawia do 
ich dyspozycji nauczyciela. Górnicy 
powinni z tego skorzystać i nie za­
niedbywać swoich uzdolnień. Lek­
cje rysunków odbywają się codzien 
nie (z wyjątkiem  niedziel) od godz. 
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dę w Brzegu, Wałbrzych — Kamień 
na Góra (ponad 1 km) oraz Wro­
cław— Poinań w Korzeńcu pod Ra 
wiczem.

Jeśli chodzi o roboty bitumiczne, 
wykonano ponad 6 km., nawierz­
chni smołowej, osiągając tym sa­
mym 130 proc. planu.

Na prace tę było prelim inowa­
nych. łącznie w ramach kredytów 
państwowych, ponad 102 m il. zł.

Jeśli chodzi o roboty konserwa­
cyjne, kredyt wyniósł: na drogi 
państwowe 392 m iliony zł, na drogi 
samorządowe — 45 m il. zł., na co 
m inisterstwo wyasygnowało do 
dnia 5 listopada, łącznie 405 m il. zł. 
Dotychczasowe wydatki na konser­
wację dróg wyniosły: przy odbudo 
wie dróg państwowych — 344.619.240 
zł, samorządowych ponad 33 m il. zł.

Należy podkreślić, iż z kredytów 
konserwacyjnych, wydział komuni­
kacyjny przebudował i uruchomił 
w rb „ kosztem ok. 8 m il. zł., duży 
kamieniołom w Sulikowie, w Ro­
goźnicy oraz kilka mniejszych Ra­
da zakładowa kamieniołomu gry- 
sów bazaltowych w Sulikowie u- 
chwaliła wykonać plan produkcji 
na 1948 r. do dnia 8 grudnia, a do 
końca roku przekroczyć go o 15 
proc.

Ponadto przeprowadzono remont

wę obiektów mostowych, kredyt na 
ten cel wynosił 123 m il. zł., z cze­
go dotychczas wydatkowano 70 
m il. Z projektowanej odbudowy 29 
mostów, do końca roku zostaną od­
dane do użytku 24 obiekty, trzy dal 
sze mają być wykończone do marca

W planie robót inwestycyjno-dro- 
gowych na 1949 r. przewidziane są 
kredyty 182 m il. zł., w ramach któ 
rych zostanie wykonane 3 km. na­
wierzchni kostkowej i 34 km. — b i­
tumicznej. K redyt na roboty kon­
serwacyjne będzie znacznie zwię-

1949 r. Budowa dwóch mostów, w 1 każony i wyniesie 472 m il. zł. Na 
Gasiowcach Dużych i Bardo .SI. ! roboty mostowe przewidziano 52
rozpoczęta w rb. kontynuowana bę- j m il. 
dzie w roku przyszłym.

zł.

Kurs d o kszta łca j^
¿i

KATOW ICE, (wik) Przy -u
Nauk0'1"niczmych Zakładach 

kształci się 200 słuchaczy Pie[ 
go, 14-mi.esięcznego kursu

■wsK®-
za'
1U-

kresu Liceum Zaw odow ego ^Jci 
■cizi świata pracy . Kurs ten 
fachowców, którzy nie m*e * ê e f  
ności zdobycia podstaw ^eor 
nych, a chcą o trzym a ć  ^
techników. Kurs obejm11) 
działy: mechaniczny, them1 
elektryczny.

Związek Radziecki c h o '

rążym pokoju i postÇPu

K i e ł b a s o . . ,  d o r s z e . . .  s e r . * »
P rzed  c ie k a w y m  procesem  u j  J e le n ie j G órze

J e l e n i a  G ó r a  (js). W po­
czątkach lutego br. Komisja, Kon 
t ro li Społecznej przeprowadziła 
lustrac ję  w  oddziale je len iogó r­
sk ie j PCH, stw ierdzając, że dzie­
ją  się tam rzeczy, kw a lifiku ją ce  
ówczesną dyrekcję  do pociągnię-

ezas nie rozprowadzone między 
detalicznych odbiorców 
zepsuciu.

W pierwszym  rzędzie wyszło na 
jaw , że n iepotrzebnie sprow a­
dzono 3.120 kg kie łbasy z Pozna­
nia, m im o że m ie jscowy rynek  
b y ł tym  tow arem  w  pełn i nasy­
cony. Z transportu  tego sprzeda-

. ___  no ty lk o  1,283 kg, reszta zaś w
k a t o w c e  Zarząd Okręgu ",’egła zepsuciu.

Z. Z. K . vi' K atow icach w okresie 8

gii (1*0̂
cia je j do odpowiedzialności k a r- bliższych dniach przed 
nej. M . in. okazało się. że w  ma- O kręgowym  w  Je len ie j 1
gazynach te j in s ty tu c ji z n a jd o -: z którego sprzedano za! ¿t 
w a ły  się większe transporty  to - 101 kg. resztę zaś wrzuco 
w arów  spożywczych, k tó re  na rzek i na pokarm  dla ryb.

na cele spo łeczne

Na św ięta Bożego Naro 
zakupiono 190 sztuk choin 
sumę 45,000 zł. Około 50 jeflieJ 
zostało w yw iezionych do J

od 1 stycznia do końca paździer­
n ika w yda ł: na akcję k u ltu ra ln o - 
ośw iatową — 448.447 zł, na opiekę 
nad wdowam i i s ierotam i — 
622.682 zł. na kolonie le tn ie  dla 
dzieci — 10.157.791 zł, na budo- 

monteż warsztatów we Wrocte- i wę sanatorium  w  Rabce — 806.772
wiu oraz szeregu warsztatów w po­
wiatach.

W dziale robót mostowych, prze­
widziane prace konserwacyjne zo­
stały prawie w całości wykonane 
w ramach kredytów w wysokości 
15.860.000 zł. Jeśli chodzi o odbudo-

zł, na Fundusz O dbudowy Szkól 
— 2.335.290 zł. na akcję gospodar-

Podobnie sprawa przedstaw iała 
się z dorszami wędzonym i. Za­
m ówiono w  C entra li Rybnej 
G dyn i 2.600 kg te j ryby, je d n a k ­
że ze względu na dość poważny 
transport, obiecano przysłać d o r­
sze dopiero w  kw ie tn iu . Zam ó­
w ien ia  nie odwołano, m im o że w 
okresie tym  post się kończył i r y ­
by nie m ia ły  popytu. Ryby p rzy-

w  B i e l a w i e

Dzierżoniów (mch).
w  | dzierżoniowski lekarz 

1 w y B. A lp e rt dokonał w

Oneg1
prrwfąto-

czą (nasiona, ogródki działkowe, | SJSjy  w  dwóch partiach. Jedna
nawozy sztuczne itd . — 1.807.908 
zl, na cele sportowe — 2.111.219 zł. 
Suma tych w ydatków  wynosi 
18.290,089 zł.

Poszukiwacz przygód
przychwycony na zielonej granicy

Lubań (js). 26-letni Jan Kozłow­
ski, bez stałego miejsca zamieszka­
nia, postanowił dostać się do Cze­
chosłowacji. Z tym zamiarem w y­
brał się na wycieczkę na Śnieżkę i 
korzystając z nieuwagi straży gra­
nicznej, znalazł się po stronie czes­
kie j, gdzie przebywał przez kilka

/  pracy Wydziału Weterynarii

Troska o pogłowie bydła i trzody chlewnej
vu u jo jeu jó d ztu jie  u jro c ła u js k im

Wrocław  (st). Wydział Weteryna­
r i i  Urzędu Woj. zwrócił szczególną 
uwagę na likw idację chorób zakaź­
nych wśród zwierząt. Przy zarazie

Gospoda bez wódki
Kazim ierz, (wel) W K azim ierzu 

uruchom iono Gospodę Spółdziel­
czą, prowadzoną przez Spółdziel­
nię Spożywców Pracow n ików  
Przem ysłu Węglowego z Dąbro­
w y. Innow ację stanow i zupełne 
zaniechanie sprzedaży alkoholu, 
co przyczyn i się na pewno do 
zwalczenia tej p lag i na tam te j­
szym terenie.

Jest to przyk ład godny naśla­
dowania.

stadniczej u koni, zarządzono ba­
danie wszystkich Iklaczy przed sta­
nowieniem oraz badanie k rw i 
wszystkich ogierów uznanych. Dzię 
ki tym środkom zapobiegawczym, 
zaraza ta, która dziesiątkowała po­
głowie końskie, została z likw ido­
wana. W trzecim kwartale br. za­
notowano jedynie 3 chore klacze.

W ciągu ostatnich trzech miesię­
cy wyleczono ze świerzbu 98 koni. 
Dla zapobieżenia dalszemu rozsze­
rzaniu się tej choroby wybudowa­
no przy wszystkich państw, leczni­
cach weterynaryjnych komory ga­
zowe.

Jeśli chodzi o zopobieganie cho­
rób zagaźnych wśród świń, przepro 
wadzono szczepienia według meto­
dy prof. SŁaube. Ogółem zaseczepio 
no na terenie woj. wrocławskiego 
185 tys, szt. Akcja ta dała w rb.

Na górnikom francuskich
o p o d a tk o w a li  s ię  p ra c o w n ic y  K Z P W

K a t o w i c e .  W  W ełnowcu odbyło się zebranie załogowe p ra ­
cow ników  K atow ick iego Zjednoczenia Przem. Węglowego.

Sprawozdanie d y re kc ji obejm owało czynności poszczególnych 
dzia łów  i w ydzia łów  oraz w y n ik i osiągnięte w  okresie od I  stycznia 
do 30. września br. W ydobycie osiągnięto w  100,9 procentach. W y­
dajność we wrześniu wynosiła  101,6 procent, a p rodukcja  prądu 
elektrycznego za 3 k w a rta ły  br. — 100,7 proc. Cegielnie w yp rod u ­
kow a ły  cegły w 120,2 proc. Pod względem gospodarności osiągnięto 
w  3 kw a rta łach  najtańsze koszty na 1 tonę wydobytego węgla, cze­
go wyrazem  było  trzyk ro tne  przyznanie sztandaru przechodniego 
Zjednoczeniu. Na inw estyc je  otrzym ano 1.126.607.000 zi. Do paź­
dz ie rn ika  wydana 1.066.000.000 zł. W zakresie budow nictw a m iesz­
kaniowego oddano do użytku  około 400 mieszkań i przeprowadzono 
rem onty  na kw otę 75.000.000 zł.

Delegat Z. Z. G., K raw czyk, w yg łos ił re fe ra t o sy tuac ji mas p ra ­
cujących we F ranc ji. Po dyskusji nad re fera tem  postanowiono opo­
datkować się w  stosunku 1 proc. od poborów i zarobków zasadni­
czych na rzecz s tra jku ją cych  we F ra n c ji gó rn ików . W zw iązku ze 
Zjednoczeniem obu b ra tn ich  p a r ti i p racow nicy K . Z. P. W. posta­
nowili przepracować w  listopadzie 1 niedzielę, przeznaczając zaro­
bek na budowę „C entra lnego Domu Zjednoczonej P a r t ii K lasy Ro­
botn icze j". Uchw alen iem  rezo luc ji, w yrażającej solidarność ze s tra j­
ku ją cym i górnikami francusk im i, zakończono zebranie.

wiele lepsze wyniki, n iż w r. uh. 
Różyca dotknęła w pierwszym rzę­
dzie świnie w gromadach, gdzie nie 
było szczepień. Dlatego też mają 
być przeprowadzone systematyczne 
szczepienia na terenie całego Dolne 
go Śląska.

Szczepienia przeciw pomorowi 
ku r zostały przeprowadzone we 
wszystkich hodowlach zarodowych. 
Przeszczepiono na pomór 22.275 kur. 
na cholerę — 1.862 s®t.. drobiu.

W przyszłym roku spodziewana 
jest całkowita likw idacja wściekli­
zny u psów, przez masowe szczepie 
nia.

Dolny Śląsk posiada w tej chw ili 
162 lekarzy wet., z czego w  służbie 
weterynaryjnej pracuje 122, resz­
ta zaś zatrudniana jest na wyż­
szych uczelniach, lub w instytu­
cjach społecznych.

Wydział W eterynarii Urzędu Woj. 
przystąpił w  rb. do organizacji sieci 
lecznic weterynaryjnych. Na dzień 
8£ ipitttnCzn znf ofkq msiuaatispzBd i  
lecznic państwowych i 4 samorządo 
we. W ciągu września udzielono 
3.800 porad, a w trzecim kwartale 
br. zorganizowano 125 odczytów na 
tematy weterynaryjne.

Na zjeździe (państwowych lekarzy 
wet. woj. wrocławskiego, jak i od­
był się w końcu sierpnia br., posta­
nowiono zorganizować współzawo­
dnictwo pracy.

miesięcy. Kiedy wyczerpały mu się 
zapasy pieniężne, Kozłowski „za­
tęsknił“  za własnym krajem. W 
tym  celu ruszył w kierunku grani­
cy i w momencie przekraczania zo­
stał zatrzymany. Przewieziony do 
Lubania, jaiko podejrzany osobnik 
przechodzący przez zieloną granicę 
bez dokumentów, został osadzony w 
areszcie.

Tam korzystając z okoliczności, 
że przestano aię nim  interesować, 
Kozłowski postanowił sam się uwol 
nić i  zaczął usuwać cegły podtrzy­
mujące kraty celi. W chw ili, gdy 
już m ia ł się znaleźć na zewnątrz 
celi, drzwi otworzyły się i udarem­
niono mu ucieczkę.

Za przechodzenie przez granicę i 
usiłowaną ucieczkę z aresztu odpo­
wiadał Kozłowski przed Sądem, 
¡który skazał go na 7 miesięcy w ię­
zienia. Ponieważ karę tę odcierpiał 
w więzieniu śledczym, po rozpra­
wie wypuszczono go na wolność.

Dokształcanie ludzi pracy
w powiecie bytomskim

B y t o m ,  ( jł)  Od nowego roku  
szkolnego czynnych jest w  pow ie­
cie bytom skim  ogółem 35 pełnych 
kursów  repolonizacyjnych i  3 
kom ple ty kursów dokształcają­
cych dla dorosłych z zakresu 
szkoły powszechnej. Liczba s łu ­
chaczy tych  kursów  przekracza 
1.600 osób. rekru tu jących  się g łó ­
wnie z pracow ników  przem ysło­
wych. W  gm inach w ie jsk ich  od­
byw a się ponadto nauka w  6 
punktach ns specja lnych kursach 
PRW, które uw zględn ia ją  także 
naukę języka polskiego. Uczę­
szcza na nie 350 m łodzieży w ie j­
skie j.

W szystkie wym ienione kursy 
zorganizowane zostały przy współ 
p racy zw iązków  zawodowych i 
Powiatowego Inspektora tu  Szkol­
nego.

nasyciła zupełnie m ie jscowy ry 
nek, druga natom iast uległa ze­
psuciu. W ten sposób 1.250 kg 
zepsutych dorszy przesiano do 
fa b ry k i, celem przeróbki na mącz 
kę kostną.

Nie lep ie j przedstaw ia się spra­
wa z serem. W  kw ie tn iu  br. za­
kup iono w  Poznaniu 713 kg sera, 
Góry, reszta zaś w  ogóle nie za­
brana z nadleśnictwa. Z p rz y w ie ­
zionych choinek sprzedano około 
300 sztuk, resztę zaś przeznaczo­
no na . . .  opał. W  zw iązku z tyra 
PCH rów nież poniosła stra ty .

Postaw ieni w  stan oskarżenia 
dy re k to rzy  PCH A lfre d  Kurezew 
sk i i Tadeusz G iin th e r nie p rzy ­
znają się do w iny , zrzucając ją  
na swych podw ładnych, lub ob­
w in ia ją c  się wzajem nie. C iekawy 
ten proces odbędzie się w’ n a j-

Biel3'
— -,T 'A leCZi"' w ie odkrycia  źródła woa r ą ­

czych. W tej c h w ili P.rz, -  jeśli 
dza się analizę ich wartości- ^ . g, 
w ypadnie ona pomyślnie- 0%xQ' 
szkańcy dzierżoniowskiego gli lę­
gu przemysłowego oęaą m 8 
cz.yć się na m iejscu. 0tM'0'

Polski Czerwony K rzyż 
rz y ł w Łag iew n ikach 1 „wOn0' 
G órnej dwa nowe ęze‘ p fZy' 
krzysk ie  stacje zdrowia- ¿o 
czynią się one n iew ątph -,gpo 
podniesienia stanu zdrow i 
m nianych wsi.

Protest przeciwko zhro
ŵ *KATOWICE, (wk) M ło d z ie ^ j j-  

Gimnaajum Przemysłowego t*
dów hutniczych w Wetn° ' (>içp'‘li 
bm. no wielkim wiecu ^alfc3ł"na w ielkim  wiecu 
morderstwo, popełnione na " /  -ylć 
cielu W. Kosińskim. 
działaczu PPS. Młodzież- u « ^  jfl- 
rezolucję protestacyjną- 1 qió^" 
stanie przesłana Z a rząd ow i 
nemu ZMP w W arszaw ie .

H a n d e l m ie s z k a n ia iT » *
zaproirndzii {jo do więzień'»

skalę pośrednictwo w  - - -w y “  
przydzia łów  mieszkań ^

Inauguracja roku akademickiego
na W.S.A.H. w Częstochowie

Częstochowa (a). Wyższa Szko­
ła  A dm in is tra cy jno -H an d low a  w  
Częstochowie o tw ie ra  dziś rok  
szkolny. Uroczystość inaugura­
cy jna  odbędzie się o godz. 10,30 
w  dużej sali Tea trów  M ie jsk ich .

W SAH w yros ła  z potrzeb św ia­
ta pracy i  ty m  potrzebom  nie­
zm iennie służy. Odsetek słucha­
czy pochodzenia robotniczego i 
chłopskiego wzrasta z ro ku  na 
rok, a równocześnie zasięg oso­
bow y uczeln i rozszerza się coraz 
da le j poza granice regionu czę­
stochowskiego. W yn ika  to choćby i dalszego rozw oju .

z fa k tu , że w  roku  bieżącym stu­
denci pozam iejscow i stanowią na 
W SAH Większość. W m urach 
swych uczelnia częstochowska 
zgrom adziła w  bież. roku  akade­
m ic k im  692 słuchaczy. S tanow i to 
ja sk raw y  dowód je j rozw oju, bo­
w iem  w  1945 r. W SAH liczy ła  ty ł 
ko 156 słuchaczy.

W  d n iu  in au gu ra c ji IV  roku  to -

W rocław . (st) Na polecenie de­
lega tu ry  w roc ław sk ie j K om is ji 
Specja lnej aresztowano u rzędn i­
ka W ydzia łu  Mieszkaniowego Za­
rządu M iejskiego, Bolesława A da- 
musiaka, oskarżonego o ,.handel“ 
m ieszkaniam i w fo rm ie  pobiera­
nia łapówek od zainteresowanych 
osób.

N ieuczciwy urzędn ik zażądał 
m. in. na początku września 25 
tys. zł ła pó w k i od Abram a K le i­
na i Izaaka K uh la , za przyspie­
szenie i  załatw ienie przydzia łu  
mieszkań przy ul. Odrzańskie j 6 
i Nożowniczej 1. T ytu łem  zadat­
ku  Adam usiak zdołał już pobrać 
od K le in a  5 tys. zł. A by  udarem ­
n ić  w p isy w  kartotece dalszych 
złożonych w niosków , urzędn ik 
u k ry ł jedną z ka rto tek  w  swoim 
b iu rku .

Dochodzenia w ykazały, iż w 
aferę wm ieszany byt również 
n ie j. Jakub Dyrek. up raw ia jący 
od dłuższego czasu na szeroką

M a ło ro ln i
in za rząd ach

in teH§ - ,
Zebrani w Sosnowcu,'razili, P‘ loti3fO

tk ieb

Opole, (cm) W tych dniach od­
by ła  się odprawa pow ia tow ych 
pełnom ocników  do spraw akcji 
wyborcze j Zw. S. Ch. Odprawę 
poprow adził wojew . pełnom ocnik 
K ro w ic k i, inspekto r organów spo­
łecznych.

Pełnom ocnicy sk łada li ko le jno
sprawozdania z przebiegu i w y - ,  --------- ---------- nw 1“ '.
n iku  w yborów . Zarządy w ybrano | będzie należycie doc© nej
___ __ _____________________ i___ ' ___; — nUnnomw"

Pobieranym i od „petent  ̂ ,id3 ' 
sokim i op ła tam i dz ie lił Slf  jritë' 
musiakiem. Dyrek _zdoła «i
dzyczasie zbiec : uk(-
przed odpowiedzialno-eta-

Inteligencja
p r a c u j ą c a  S o s a c h

b ierze  udzia*
wsp6 lzawodn*ctw’
Sosnowiec. (wel) W Sf e” S ^  

odbyło się masowe zem' p r * '
ków Z w iązku  Zawodom ' -gg os • 
cow ników  Bankowych-, „ ie c zeI\ „ '  
czędnościowych i Ube uctb*'8 ' 
wych R. P-. na k tó rym  £  maj# '
no tekst p o z d ro w ie n i ^  Z je ^ j, .
cego się odbyć K ong1 e; tnic^ _!e 
czeniowego p a rtii r °  - eSpole! \ ,  
Zebrani s tw ie rdz ili. ujch ' 
ii i robotniczych, chlop(!v tu
Zebrani s tw ie rdz ili, że^ 
s ił robotniczych, cllłop(iv tu ■ 
te ligenc ji da poprawę ° i o0v ^ cb 
s tk im  obywatelom , a „ raCuj6cy8o 

----- m as P1*  - -"k  uw any w ys iłekW  f i l i  J  W  J  O i l U l i  * . -  Y  XV-*-

będzie stanow ił poważ ^rZySt8 
rów noupraw n ien ia  w 
z dóbr społecznych- —ligeh

ci pracujący w yr) 
nie, że praca wszys 
zw iązku, poważnie

c«ł?*7ycfi 

no-F_ 0d'
swe obow iązki sP°^ê i e  
wowe, ma duże znacz ^

przeważnie spośród gospodarzy 
m ałoro lnych; w y ją tkow o  weszli 
do zarządów średnioroln i.

dl?':«»
la

budowy k ra ju , ,a w

polityce ekonom ‘-cZ ^  W5j^0

"  n ic e s t

Z innych spraw poruszono b ra - obowiązkiem , ale P ^ cłi
k i e le k try fika cy jn e  
Pokój i Ozimek. Na zakończenie

szej . . .
Zebrani sw ierdziwszi n i„

zawodnictwo pracy .1 ,g
ale p rze.df  CZ^Ć

id'

warzyszą Wyższej Szkole A d m i- | zebrania przewodniczący apelo- 
n is tra cy jn o -H a nd łow e j życzenia w a ł do wszystkich, ażeby prze- 
całego społeczeństwa Częstochow prowadzić uzupełnien ie składów 
skiego ja k  najpomyślniejszego zarządów dodstków ym i w y  bor a-

w  gm inach ! k im  praw em  w szyf " ai j j i
wspói :;, ^

S T u , u c h w a U V ^
grem ia lny '->dzJ,a^ ® 7er eg°*i0{iie'  
n ic tw ie, aby wśród sZ m P^eg0 
czących o odbudowę D<jif 
rów  naszego życia S

m i i zw iększyli pracę społeczne. 1 zdobyć rów na pozy ej?-
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N!e trzeba na to specjalnych 
obserwacji, żeby swierdzić, 
jejj rucb koncertowy w Polsce 

iart zb,yt jednostronny i, jak  do-tąd
•»yin biekierowany, Mam tu na
nii n!e działalność F ilharm o- 
Kn'n 6C2 byle8° Centralnego Biura 
^  oortowego, a obecnie „A rtosu“ 
Ąrt Po!ecznej Organizacji Imprez 
°bia« • CZnych' Jednostronność ta 
■ttUzwtf siĘ głównie w zaniedbaniu 
ijjj j * kameralnej. Ten olbrzym i 
i.jw. twórczości kompozytorskiej, 
p j..'er0^ cy nieprzebrane skarby 
see na muzycznego, nie jest w Pol- 
te ’ n‘e tyle nieuprawiany, ile nie 
nie e?entowany publicznie. I  gdyby 
s w rad 'c, które aczkolwiek dosyć 
!k w ’ ^e<̂ na't °d  czasu do cza- 
tet . s5w°ich programach jakiś kwar 
talń t r i° ’ czasem s°nate instrumen- 
Jes nieliczne, istniejące jeszcze, 
ki , y karfieralne straciłyby wszel- 
S i e a i *  Czny sens 3we2° istnienia 
dzlć * C g^ bieJ> trzeba by stw ier- 
waj '  ze na tym  odcinku mamy po- 

e zaniedbania nawet na tere- 
n3 szkolnictwa muzycznego, tak, że 
my et wśród ludzi wykształconych 
katł.ycznie> zainteresowanie muzyką 
hi.a ra'na nie Jest dostatecznie roz­
wożone.
bien^8®1 te n ‘e Mają na celu skio- 
{et)‘sIa »Artosu" do gwałtownej o- 
PrzvyWy z kwartetam i np. na nie- 
ka y,?°towaną publiczność. N iew iel- 
trav . poczOtkującego słuchacza a- 
ftla Cyiność tej form y muzykowa­
ło j WymaSałaby raczej stopniowe- 
*, j5wkowanla 1 rozsmakowywania. 
Pod *e wieczbr wypełniony trzema 
lec rz^d wykonanymi kwartetami, 
Hjie ^dna, dwie części kwartetu u- 
•kłart W°ne w Pr °8iam ie koncertu 
*861 ne®° bytydy formą celową. W 
By ,e Problem koncertów składa* 

p W a t t  jest przemyślenia. 
kon°a tym kątem widzenia program 
t y ^ r t u  kameralnego brytyjsk, ar- 
Bardw tv r i Gitllsa, skrzypka i Leo- 
bi(c a c assinlego, pianisty, dla pu- 
t liw n°ŚCi P°lskieJ nie był najszczę- 
gję- Iej zestawiony. Trzy sonaty na 
fi. .ypce i  fortepian — Mozarta, 

"ovena i Debussy'ego — w cią- 
k jjJ^ne go  wieczoru były porcją 
jja ]®ralts tyk i za dużą (na to oddział 
gąj p Artos mógł by ł zwrócić uwa- 
ut 'Ponadto wykonał L. Cassini dwa 
x̂ y .  na fort. solo oraz J. G itlis 
•olo dwa utwory na skrzypce

X  s a l i  & o w t e i * < o « e i  w  K a t o w i c a c h

I. GILTIS -  L. CASSINI
pozytora radzieckiego Kabalewskie- 
go, pokazał Cassini swoją świetną 
technikę, imponującą zwłaszcza 
rzadko w  tym  stopniu spotykaną, — 
powiedziałbym już nie okrągłością, 
ale ku llitością  dźwięków wychodzą­
cych spod jego palców, nadto b, 
przekonywającą i muzykalną frazą. 
W ielkie opanowanie techniki okazał 
także Cassini w  motorycznej, a jed­
nak posiadającej swój wdzięk mu­
zyczny, a nawet liryzm , Toccacie 
Chaczaturiana, w sonacie Debus- 
sy‘ego w  „Aretuzie“  Szymańskiego. 
Wystarczającym wyjaśnieniem bę­
dzie, jeśli powiemy, że walory te 
zawdzięcza Cassini pięcioletniej nau 
ce pod kierunkiem  jednego z na j­
większych pianistów światowych, 
Polaka, Józefa Hofmanna.

Iv r l G itlis, zawdzięczający rów­
nież odkrycie i  swoją karierę Pola­
kowi, Bronisławowi Hubermanowl, 
zaprezentował się w części p ierw ­
szej jako skrzypek b. dobry, lecz, 
jak dowiódł tego w Mozarcie i Bee- 
thovenie, jeszcze nie dość dojrzały. 
Natomiast impresjonistyczna sonata 
pebussy‘ego, odpowiadająca psy­
chice i  temperamentowi artysty, wy 
padła w  in terpre tacji 1 w wykona­
niu  technicznych G itlisa zachwyca­
jąco. Lekkość, zwiewność techniki, 
świetny smyczek w  spiccatach, zróż­
nicowanie dźwiękowe, tak potrze­
bne w Debyssym, niezawodna czy­
stość intonacyjna — wszystko to 
było pokdzane w stopniu mistrzow­
skim, Takie też wspomnienie o I -  
v r i G itlis ie zachowamy w pamięci.

M. Józef Michałowski

lilii
V. S ńhliktn  -  I .S m t s M

Swoje tournee artystyczne po Pol­
sce rozpoczęli artyści czechosłowac­
cy, Waleria Svihllkova, pianistka 1

dr Wacław Smetaezek dyrygent, wy­
stępem w Filharmonii Katowickiej. 
Na program koncertu złożyły się dzie 
ła dwóch największych mistrzów cze 
skich, twórców czeskiej opery i sym 
fonii narodowej, B. Smetany uwertu­
ra do op. „Sprzedana narzeczona" i 
A. Dworzaka IV  Symfonia, ponadto 
Koncert fortepianowy G-dur Beetho­
ven a.

Br W. Stnetaczek muzykolog 1 w ir­
tuoz — oboista, jest kierownikiem ar 
tyatycznym i dyrygentem jednej z 
trzech a właściwie jednej z pięciu 
wielkich praskich orkiestr symfonlcz 
nych,, orkiestry zwanej w skrócie 
FOK — Film. Opera Koncert, (istnie­
ją bowiem ponadto w Pradze Orkie­
stra Filharmonii Czeskiej, Orkiestra 
Radiowa i dwie Orkiestry operowe). 
W uwerturze Smetany, poprowadzo­
nej w bardzo szybkim tempie, poka­
zał Smetaezek, że jest dyrygentem, 
który panując całkowicie nad orkie­
strą. umie pogodzić temperament z 
precyzją i finezją wykonania. (Pre­
cyzja ta nie dopisała jedynie w so-

Dworzaka. dzieło w istocie swojej, mi 
mo b, pięknej i  z dużym polotem na­
pisanej części I I ,  nie budząCe w dzi­
siejszym słuchaczu głębszego zainterC 
sowanla. Rozumiemy, że dzieła wiel­
kiego Dworzaka wszystkie są drogie 
sercom Czechów, nic wydaje się nam 
jednak słuszne propagowanie utwo­
rów wyraźnie słabszych, wówczas, kie 
dy jest w muzyce czechosłowackiej 
wiele dzieł nieznanych w Polsce, a 
wysoce wartościowych, zarówno z e- 
póki minionej, jak i z twórczości 
współczesnej, że wspomnę tu jedno 
tylko nazwisko Leosza Janaczka.

O Wiktorii Svihllkowej można po­
wiedzieć. że jest pianistką, która wła 
ściwle pojmuje rolę artysty — od­
twórcy. Rola ta polega mianowicie na 
tym, że artysta stawia wszystkie swo 
je umiejętności, zarówno techniczne 
jak i duchowe na usługi odtwarzane­
go dzieła, wysuwając tym samym na 
plan pierwszy dzieło, a nie proble­
my związane z indywidualnymi ce­
chami gry sWojej.

W wykonanym przez p. Svihlikową 
Koncercie G-dur było wiele z dobrze 
pojętego i odczutego Beethovena oży 
wlanego azczerem uczuciem artyst­
ki, wiele doskonałej techniki i pięk­
nego choć nieco powierzchownego 
tonu.

W ogólnym ujęciu Koncertu Beetho
S ea T i r bba trudnij,W lN?eTo p ^ . d r ^ "  d?
S t n y n w g^cle -  .ądząi) na pod- m k ^ s t f /1 m?mo

Wod°ks0tmynlh b™ ™  w » h S E K
,=ufanieUCihszacu- - swoim „koncertowanie" — przectw- dził Dr Smetaezek zaufanie i -zacti stawianie sobie orkiestry i solisty

n'rir„ i  °m-A?lSmnwa hvi. bardzo Charakter ten nie został dostatecznie
rzadiTo wy\oPny^an? w Police, w p-ze I S £ BpU“ ° Ł P *W,* ‘
ciwieństwie do Symfonii V ..2 No- 3ZCZa w części drugiej.
wego Świata“, Symfonia IV G-dur M, Józef Michałowski

Wystawa Polskiej Sztuki Ludowej
w M oskw ieMOSKWA. Organ Związku P i­

sarzy radzieckich „L ite rnaturnaja 
Gaziet©“  zamieszcza sprawowdanie 
z Wystawy Poilskiej Sztuki Ludo­
wej w  Moskwie, utrzymane w nie­
zwykle serdecznym tonie.

Symboliczna <Ea całej Wystawy — 
pisze czasopismo — jest rzeźbiona 
w drzewie piękna postać „ż n i­
w ia rk i“ , zaatygła nieruchomo przy 
wejściu do jednego z pawilonów 
wystawowych. Zda się uosabia, ona 
ciężką przeszłość k ra ju  i  tę nie­
zniszczalną siłę, która tkw iła  w 
najcięższych czasach w narodzie

Ch;ej,aarak t ery żując grę artystów na- 
Par by powiedzieć, że nie jest to

Encyklopedia o Pomorzu Zachodnim

stąl nalszczęśliwiej dobrana. Piani- 
- , J6st stanowczo lepszy, a wypa-

Szczecin. (ZAP) Znajomość spraw 
Pomorza Zachodniego jest zarówno 
w kra ju  jak  i również na terenie 
samego województwa szczecińskie­
go stosunkowo bardzo mała. Ucze­
ni polscy jeszcze w małej mierze 
interesują się problemami woje­
wództwa szczecińskiego, pomimo że

i,Lai°by raczej skrzynkowi trzymać i teren ten bierze coraz to żyws.zy T  
aiynł  w takim  zestwieniu. L. Cassi- 1 dzia! we wszystkich dziedzinach 
'* zaw.--------- -- . . .  . tyc ia  narodowego. Z tej też przy­

czyny powitać należy z w ie lkim  
uznaniem fakt wydania przez spół­
dzielnię „Polskie Pismo i Książka“ 
w Szczecinie Pierwszego Rocznika 
Pomorza Zachodniego. .Wydawnic­
two to ukazało się pod redakcją ko­
m itetu złożonego z 4 osób, a m ia­
nowicie Włodzimierza Goszczyńskie

w  Mozarcie jak i w  roz- 
Ł,'Wal°’?ey głównie dzięki powieści 
nacie G^stoja, Kreuzerowskiej so- 
lęacj ®eeth°v ena, narzucał się u- 
bar,j,® puchaczy bardziej stylową, 

lei skończoną technicznie i 
aśia °ną grą' ^  zwartej, przypomi- 
trij, Prokofiewa, jasnością fo r- 
t n i IW rn°ic ią  ry tm ik i i ogólną ży- 

°ivością muzyce Sonatiny, kom-

go, Waleriana I-achnitta, Czesława 
Piskorskiego i Czesława Sobczyka.

Książka dużego formatu posiada 
224 strony; dzieli się ona na szereg 
działów, zajmujących się poszcze­
gólnymi dziedzinami życia gospo­
darczego, politycznego i  ku ltu ra l­
nego. A rtyku ły  opracowane zostały 
przez około 75 autorów, najlepszych 
specjalistów terenu w danej dzie­
dzinie. Szczególnie dużo poświęco­
no miejsca sprawom morskim, ale 
znaleźć można w roczniku również 
omówienie dotychczasowej działal­
ności wszystkich trzech sektorów 
życia gospodarczego, krótką mono­
grafię każdego powiatu oraz wybór 
lite ra tu ry  Pomorza Zachodniego i 
działających na Pomorzu Zachod­
nim literatów  i poetów.

polskim. Mieniące się wszystkimi 
kolorami misterne hafty, m alowni­
cze stroje, kunsztowne ozdoby, f i ­
nezyjnie wykonane sceny Obyczajo­
we, pełne polotu i fantazji postacie 
z baśni ludowych i klecht — to 
wszystko dzieło rąk zwykłych ko­
biet ludiu, dzieło rąk polskich lu ­
dzi pracy, takich samych, jak ta 
„Ż n iw iarka", spoglądająca z wyso­
kiego postumentu.

Szczególne zainteresowanie lu d ­
ności radzieckiej budzą prace war­
szawianki Janiny Wasiewicz, przed­
stawiające mieszkańców różnych 
dzielnic Polslki. Majestatycznie 
wyprostowany Ślązak w  tradycyj­
nym stro ju  górnika, roztańczony 
krakowianin a krakowianką, bar­
czysty kaszub, góral zakopiański z 
nieodzowną fa jką — cała ta gale­
ria  postaci, mimo różnic regional­
nych, odzwierciedla dumny, nie­
ugięty charakter utalentowanego 
narodu .polskiego i  wspaniałą pol­
ską ku ltu rę  ludową, zdradzającą 
wyraźne pokrewieństwo z kulturą 
innych narodów słowiańskich.

fyie£iittuł damską
* r y k o t o w ą  J •  d w a b n ą oraz c i e p ł ą

n a jn o w s z e  modele 
tanio — hurtowo —

P°leca f-ma „ T r y k o t ”  
^stochow a, ul. Jasnogórska 62. 3933

&nWn \ a  s p o ł d z . s a m o p o m o c  c h ł o p s k a
W WADOWICACH

y Poleca swoje wyroby koszykarskie
sl«»i,la,ne wg następ, asortymentu: kosze we- 
t t k o s z e  owocowe o pojemn. 50 kg, kosze na 

p nï’ poj. 40 Itr., kosze na gwoździe 1 t. p. 
na °badto możemy wykonać każde ilości koszy 

fWnówienie i wg podanego wymiaru.
MerTi rly wysyłamy na żądanie. Wszelkie zamó- 
®PóMa Prosimy kierować pod adresem: Gminna 
fivnT,Zlelnls Samopomoc Chłopska w Wadowicach, 

W (3814)

FABRYKA WYROBÓW TRYKOTAŻOWYCH 
w Głubczycach — zakupi n a t y c h m i a s t

Y tpfOM/icę
do „D iesla“  stojącego, 2 cylindrowego, m a rk i 
„M a n n “ , ro k  budowy 1924. Zgłoszenia na tych­
m iast kie row ać pod adresem —  F abryka  W y­
robów  Trykotażow ych, Głubczyce, Śl. Opolsk.

(3935)

P o u / j ę l i s z e n l e  
ks ięg o zb io ró w  

w W ie lk o p o ls c e
Poznań. (PAP) — Biblioteka w 

Wielkopolsce i na Ziem i Lubuskiej 
powiększyły swój księgozbiór o k il 
ka tysięcy tomów, pirzeikazanych 
.prawa Ministerstwo Oświaty. Każda 
z 39 bib liotek powiatowych wzbo­
gaciła się o 262 tomy. 50 księgo­
zbiorów gminnych otrzymało po 
193 tomy, prócz tego przekazano 
każdemu z 60 gromadzkich punk­
tów bibliotecznych po 50 tomów.

3. K. Siemianowice. Siostra Pani 
przebywa w zakładzie dla umysłowo 
chorych. Koszta utrzymania ponosi 
Zarząd Miejski z Funduszów Opieki 
Społecznej. Obecnie Zarząd Miejski 
domaga się podpisania przez Panią 1 
resztę rodzeństwa zobowiązania do 
przyczynienia się do kosztów utrzy­
mania siostry. Zapytuje Pani o obo­
wiązujące w tej dziedzinie przeoisy 
prawne. Sprawy te reguluje art 3 
Prawa Rodzinnego, które dosłownie 
postanawia: „Krewni i wstępni obo­
wiązani są dostarczać sobie nawzajem 
w razie niedostatku środków utrzy­
mania. Również na rodzeństwie ro­
dzonym ciąży ten obowiązek, jeżeli 
jego wykonanie *9e spowoduje dla 
zobowiązanego i jego rodziny nad­
miernego uszczerbku“. Z uwagi na 
to. iż Pani jest ubogą i ma liczną 
rodzinę może Pani sprzeciwić się żą­
daniu Zarządu Miejskiego.

H. Ochojec. Sprawa opisywana no­
si cha rak te r faktyczny a nie prawny. 
Radzimy się jednak zwrócić do M i­
licji Obywatelskiej w Oehojcu. któ­
ra znów ze swej strony winna wez­
wać Milicję Obywatelską we Wro­
cławiu o odebranie dokumentów Pa­
ni od znalazcy.

Kubeczka, Biała. Dekret z dnia 29 
września 194S r. o jednorazowej wola 
de na rzecz funduszu Społecznego 
Funduszu Oszczędnościowego (Dz. TT. 
R. P. Nr 48 poz. 358) wyraźnie w art. 
4 ust. 3 postanawia, że od jednorazo 
w ej wpłaty wolne są m, inn. zakłady 
rzemieślnicze, zatrudniające w okre­
sie marzec — wrzesień 1948 r. na;:wy 
żej jednego członka rodziny oraz je­
dnego pracownika najemnego, a ?dv 
Chodzi o zakłady złotnicze — natwy- 
żej jednego członka rodziny. Uczniów 
zatrudnionych w zakładach rzemieśl 
niczych na podstawie pisemnej limo 
wy o naukę, zarejestrowanej w Izbie 
Rzemieślniczej nie uważa się za ora 
cowników. — W tym więc stanie rze 
czy nakaz Urzędu Skarbowego doma 
gający się zapłaty tej wpłaty, naszym 
zdaniem nie jest ustawowo uzasad­
niony i środki prawne wniesione 
przeciwko temu nakazowi winny 
mieć widoki powodzenia. Organizacja 
cechowa będzie zapewne dysponować 
wykładnią urzędową Ministerstwa 
Skarbu co do. tłumaczenia wątpliwo­
ści dekretu.

Emerytka z Głogówka. Objęcie po­
sady prywatnej w spółdzielni nie po 
ciąga za sobą dla Pani utraty emery 
tury.

T. A. Świętochłowice. Skarży się 
Pani,'że kurator masy spadkowej w 
Londynie nie nadsyła Pani pozosta­
łych po śp. mężu Pani przedmiotów 
pamiątkowych i paczek oraz depozy­
tu gotówkowego. Surna depozytu 
jest stosunkowo nie wysoka i nie w.a 
domo czy koszta ew. sporu i docho­
dzeń prawnych nie przekroczyłyby 
pretensji spadkowej. — Sądzimy, że 
ew. warto zwrócić się do Konsulatu 
Polskiego w Londynie z prośbą o in­
terwencję. — Wydaje się nam rów­
nież że wdowom po żołnierzach pru­
skich, pozostających pod dowódz­
twem brytyjskim, którzy zginęli w 
związku ze służba wojskową należy 
się odprawa wzgl. świadczenie ze 
skarbu Zjednoczonego Królestwa. 
Może Pani zasięgnąć Informacji w 
tej sprawie' w Konsulacie Brytyj­
skim w Katowicach, ul. Kościuszki.

Opuszczona w Gliwicach. Jedyną 
instytucją zajmującą się poszukiwa­
niem osób zaginionych bez wieści 
podczas wojny, jest Polski Czerwo­
ny Krzyż.

3. F. Bielszowice. Zapytuje Pan, 
czy może się domagać osobnego czyn 
szu za chllew, który samowolnie zaję­
li lokatorzy dzierżawionych orzez 
Pana realności typu wiejskiego. Na­
szym zdaniem przysługuje prawo żą­
dania odpowiedniego czynszu w wy­
sokości odpowiadającej warunkom 
miejscowym. Chlew nie może być 
uważany za przynależną część miesz 
kania. Natomiast piwnica, komórka 
na drzewo i węgiel, strych do w i ­
ązania bielizny uważane są za przy­
należność mieszkania. Sprawę regulu 
je Kodeks Zobowiązań w części o 
najmie i  dzierżawie.

B. policjant w Siemianowicach Słu 
żył Pan od 1922 r. w Policji Państwo 
wej aż do wybuchu wojny. Następ­
nie pełnił pan służbę w Armii P il­

skiej i wrócił obecnie z Anglii. Obec­
nie stara się Pan o emeryturę, w  
sprawie emerytury powinien Pan 
wnieść podanie do Prezydium RSdy 
Ministrów w Warszawie, przy czym 
winien Pan udowodnić, że w czasie 
okupacji nie peinił Pan służby w po 
łicjl granatowej.

W. B. Bielsko. Zostawił Pan we 
Włoszech ubranie, obuwie, i złotą 
branzoletkę i nie wie Pan jak te 
przedmioty sprowadzić do kraju, 
zwłaszcza, że obecnie wolno wysyłać 
z Włoch tylko półkilowe paczki. Nie 
stetv nie umiemy Panu nic poradź;;. 
Wydaje się nam. że można by wysy­
łać każdy bucik w osobnej paczce 
nie ważącej więcej niż pół kilo oraz 
sprute ubranie w paczkach po pot 
kg. Rady i pomocy przy przesyłce pa 
»piątkowej branzolety udzielić Panu 
może Konsulat Polski w Rzymie.

Czytelnik ze Śląska Cieszyńskiego. 
Zapytuje Pan w Jakiej wysokości na­
leży przeliczyć resztę ceny kupna ?s 
nieruchomość zakupioną przed wojną, 
i czy należą się wierzycielowi odsetki 
za czas okupacji. — Jak już wielo 
krotnie w  naszych poradach zazna­
czaliśmy. sądy orzekają przeliczanie 
długów przedwojennych na zasadzie 
ogólnych zasad prawa 1 słuszności. 
Zdarzyły się wypadki prziliczenia 
100 zł. obecnych za i zł. przedwojen­
ny. Żądanie 20 zł. za 1 zł. przy resz­
cie ceny kupna za nieruchomość- 
miejską nie wydaje się wygórowa­
nym. Ostatnio, jak podały dzienniku 
Minister Reform Rolnych wystąpił 
z inicjatywą uchwalenia ustawy prze­
liczającej długi przedwojenne 1 zł. 
obecny za 1 zł. przed wojną przy dłu­
gach rolniczych. O ile taka ustawa 
by się ukazała, miała by ona wpływ 
na judykaturę sądową także przy In­
nych długach. ,

Przedawnienie odsetek reguluje ar. 
2«2 Kodeksu Zobowiązań, który prze­
widuje. że odsetki umowne i ustawo­
we przedawniają się z upływem 5-ciu 
lat. o ile oczywiście nie nastąpi...* 
przerwa biegu przedawnienia, orzez 
uznanie pozwu itp. (art. 271 Kod. Zob.) 
— Należy więc w Pańskim wypadku 
z układami jeszcze poczekać.

Robotnik w Sosnowcu. Zapytuje 
Pan, jaki jest ustawowy termin wy­
powiedzenia pracy pracownikowi fi­
zycznemu. -— Na podstawie art. 11 
rozipbi-zadzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 16 marca 1928 r.
0 umowie o pracę robotników (Dz. U, 
R. P. Nr. 35 poz. 324) umowa o prace 
między robotnikiem a pracodawcą 
zawarta na czas nieokreślony może 
być rozwiązana przez wypowiedzenie 
co najmniej na dwa tygodnie naprzód. 
Okres wypowiedzenia kończyć się 
musi zawsze w sobotę lub w przyjęty 
dzień wypłaty.

Umowę zawartą na czas nieokreślo­
ny pracodawca może rozwiązać na­
tychmiast pod warunkiem wypłacenia 
robotnikowi całkowitego wynagrodze­
n i  za okres wypowiedzenia.

Stały Czytelnik z Wałbrzycha. Wdo­
wie po uczestniku ruchu podziem­
nego i partyzanckiego, korzystającej 
ze stałego zasiłku — przysługuje 
ekwiwalent pieniężny za zniesione 
przydziały kartkowe. Co do dodatku, 
to rodziny po poległych uczestnikach 
ruchu podziemnego korzystają jedy­
nie z zasiłków w wysokości uposa­
żenia urzędnika państwowego X  ka­
tegorii ł żadne dodatki im się nie 
RSl6ŻC).

Małgorzata M. w Jeleniej Górze. 
Okres ochrony dla kobiet ciężarnych 
wynosi 4 tygodnie przed porodem
1 8 tygodni po porodzie. Jeśli zakład 
pracy nie chce przestrzegać tych ter­
minów należy się zwrócić z zażale­
niem do inspektora pracy. Jeśli pra­
cownik chce zmienić pracę, musi 1ą 
wypowiedzieć na 3 miesiące przed 
opuszczeniem miejsca pracy, chyba. 
że firma zwolni go wcześniej.

Rolnik w Kluczborku. Testamenty 
(np. ustne wobec świadków) tracą 
moc prawną po upływie 6 miesięcy 
licząc od ustania okoliczności, które 
uprawniały (choroba) do sporządze­
nia ich w takiej formie. W tych wa­
runkach testament taki sporządzony 
przed półtora rokiem jest nieważny. 
Następuje dziedziczenie ustawowe na 
rzecz pozostałej żony w całości w bra 
ku dzieci rodzeństwa wzgl. rodziców 
zmarłego.

Jasne ubikacje fabryczne
ca. 400— 500 u 2 wys. 3,5 n .
w  większej m iejscowości Górnego wzgl. D o l­
nego Śląska poszukuje się zaraz. O fe rty  k ie ­
row ać do „D z ienn ika  Zachodniego“  K atow ice 
pod „ubikacje fabryczne“. (3932)

?tarszJSi A, uprawniony, 
letVk ' ““świadczony pro-

’ Przyjmie kłerowm- 
?ieczaiJ?.rotezowni w Ubez- 
Jej j Społ. !ub podob-
?^ojet^tytucił * Miejscowość 
!elhik z £łoszenia: Czy-

Katowice pod , Pro-
_________ z»5g

magazy-
L0lt*ośoin 'eIc 1 nitów ze zna 

Panowania poszu
Oferty suta 

Czytelnik Kato 
2265g

i)1! cly ^  T)7 --T V Y fachowiec, 
i* w S f “ 1 przyjmie pra 
«i äoeut,rrnIe chemiczno-far 
i. aó?i„ zneJ. ewentualnie
o,I' ltarnvn5?ateriaIÓW med--r*ert,. “Feh lub drogerii. 

Czytelnik. Katowice 
2340 g

DYPLOMOWANY mistrz 
krawiecki przyjmie prowa­
dzenie warsztatu krawiec­
kiego, przy większym za­
kładzie pracy. Zgłoszenia: 
Dziennik Zachodni Katowi­
ce pod „Mistrz“. 2339g

Sprzedaże

MŁYNARZE — przybory 
młyńskie artykuły technicz 
ne dostarcza „Młynarstwo“ 
Kraków, Filipa 13,

APTEKA z przywilejami, 
koncesjonowana, w najruch 
liwszym mieście Wielkopol 
ski, od zaraz do sprzeda­
nia. Zgłoszenia Czytelnik 
Bydgoszcz nr 1380. 2179g

SYPIALNIĘ, KUCHNIĘ, JA 
DALNIĘ. GARDEROBIAN- 
KI, ŁOZKA białe. BIURKA 
uczniowskie, tanio sprzeda 
je. Bytom ul. Dworcowa 
18 w podwórzu. 2276g

OPONY „Good-Year“ 450, | OWCZARKI alzackie sześ-
475x17 20.580, „Bata“ 18100 : ciotygodniowe do sprzeda- 
i inne do wozów osobo-! nia. Gliwice, Dworcowa 18,
wych. Amerykańskie: 600 
1050x16 poleca Fa Borek, 
Gliwice. Bytomska 12.

2230g

SYPIALNIE, jadalnie ku­
chnie dobrej jakości, tan i) 
sprzedaje — Szaradowski 
Katowice, 27 Stycznia 34.

S492d

SAMOCHÓD „Hannomag- 
6660d<ij Buldog“ po generalnym re 

moncie. ogumienie dobre, 
oraz „Tatrę“ półciężarów— 
kę na chodzie okazyjnie 
sprzedam. Katowice, teiaf. 
311-86 od godz. 8 — 13.

2287g

m. 6. tel. 23-80. 2315g

LAMETTA, świeczki choin­
kowe, lichtarzyki, zimne 
ognie, gwiazdy, girlandy. 
Warszawa. Sikorskiego 13 
Mertens. Cenniki bezpłat­
nie. Prowincja zaliczeniem 

6681d

BMW. oryginalne części do 
wszystkich typów nadesz­
ły. Mała Dąbrówka, Oświę 
cimska 22.   2324g
HEBLARKĘ 3 stron. Blum- 
wego, kompletną z dowo­
dem własności, z motorem 
sprzedam. Częstochowa, 
skrytka pocztowa 230. Tel. 
14-58, godz. 9 — 12, 6741d
MASZYNY do 'czekolady i 
karmelków sprzedam. Ofer 
ty PAP Częstochowa pod 
„Tanio“ . 3739d

O bw ieszczenie o lic y ta c ji. 
Ig la s z a n . ł t  >  « K a r te k , dala I I  listopada 1148 r. a eedz. 

19 sprzelam  pablieznic za galówko w Katowicach, h !. Brat­
ków ar S nasttpalaca rocham oici: .

1 maszynę _ młynek z motorem do mielenia 
sody aa proszek, 200 kg w  paczkach tekturo­
wych proszku do prania „B ia ly -K ruk“, osza­
cowane na kw o tę  80.000 zł, k tó re  oglądać 
można na- m iejscu w  te rm in ie  sprzedaży. 

(3931) (-) ST. TASAREK — komornik

I > o  O  f
6 tygodniowe rasowe 
sprzedam. O fer. k ier. 
„Czytelnik“ Katowice 
pod „Z  rodowodem“.

3930

mieszkania

PEŁNOKOMFORTOWE dwu
pokojowe mieszkanie w 
Krakowie zamienię na ta - 
kie lub większe Katowice. 
Wiadomość: 340-12 . 2260g

GOLIAT trójkołowiec, tyl­
ny napęd, stan bardzo do­
bry do sprzedania. Katowi- 
cej Kościuszki 1(W. 283Gg

FORD - EIFEL cztero oso­
bowy w bardzo dóbr. sta­
nie, nowo ogumienie do 
sprzedania. Tel. 3G3-35.

wkrótce ukaże się
Ilustrowany tygodnik młodzieży wiejskie] Z. M. P.

IV  O  W  A  W I E Ś * ** 9

ena

Podaje wiadomości polityczne, kulturalne, gospodarcze. Dziai 
popularno-naukowy. Rozrywki umysłowe, humor, satyra. Re­
portaże Z Życia WSi. (lrł. 1331
5 zł. Prenumerata mieś. 15 zł. Konto P. K. O. 1-8004.

K u p n a

SZUKAM mieszkania dwu- 
pokojowego z komfortem 
w Bielsku lub Białej. Zwrot 
kosztów remontu. Zgłosze­
nia kierować: Bielsko ul. 
Listopadowa 3, firma Fiber.

6684d

P o k o j e

MAGISTER - chemik postu 
kuje w Gliwicach pokoju 
umeblowanego, z utrzyma­
niem lub bez. Pilne zgło­
szenia: Kraków, ,.PAR'* Ry 
nek Główny 48, dla ,,4413“.

B738d

Nauka i  Sztuka

KSIĘGOWOŚCI z przebit­
kową wyucza do całkowi­
tej pewności bilansowej. 
Katov/ice, Plebiscytowa 3.

538 ki

LOKALI biurowych zt ma­
gazynem w Katowicach po­
szukujemy za zwrotem ko­
sztów remontu. Zgłoszenia: 
Biura Cechów — Izba Rze­
mieśln icza Katowice, Plac 
Wolności. 2311g

LEKCJE angielskiego i Ute 
teratury wyuczam. Zgłoszę 
nia Czytelnik Katowice pod 
,.11290“. 2335g

Unieważnienia

OWCZĄ wełnę (merynosy) 
stale kupuje w każdej ilo­
ści, płaci najwyższe ceny. 
Przędzalnia W. Palusiński 
i Ska Sosnowiec (Srodula)
Prusa S, tel. S-22B7. 2234g j LOKAL

Lokale handlowe

KUPIMY okrągłe żel zbrój 
w każdej ilości, tel. 353-05 

2231g

biurowo - mieszkał 
ny, wyłączony, 3 pokoje, 
centrum Katowic do od sta 
pienia. Oferty Czytelnik Ka 
towice nr „11200“, 23ł4g

UNIEW AŻNIAM zgubioną 
metryką urodzenia i św!a- 
dectwo małomaturalne na 
nazwisko Zielińska Maria, 
Wirek. 2341g

n n u K i
D L A  U R Z Ę D Ó W ,
BIUR I INSTYTUCJI

WYKONUJE: (wł. 125)

L
DRUKARNIA NR 9
SPÔLDZ. WYD. - OSW.

C Z Y T E L N I K “
KATOWICE, 3 MAJA 12
TEL. 309-73 (WEWN. 08)

UNIEW AŻNIAM zgubioną
kartę rejestracyjną, wyda­
ną przez RKU w Katowi­
cach na nazwisko Romuald 
Berechowski. 2305g

UNIEW AŻNIAM zgubiony 
odcinek zameldowania M i­
chalczyk Józęi, Głuszyca, 
ul. Długa 70a. 6740d
UNIEWAŻNIŁAM zgubioną 
kartę rej. wydanę przez R. 
K. U. Żywiec, Słapa Wła­
dysław. Radziechowy. 6737d

Z g u b y

ZGUBIONO świadectwo re 
jestracji Urzędu Zatrudnię 
nia, kartę rozpoznawczą na 
nazwisko Woldan Janina, 
Lipiny, Wieczorka 1, oraz 
świadectwo zgonu męża An 
toniego. Łaskawego znalaz 
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. 2338g

Mieszkanie
3-pokojowe, komfor­
towe z telefonem w 
Ł o d z i  zamienię na
podobne w  na jb liż- 
szej oko licy Katow ic. 
Zgłoszenia: „D z ienn ik  
Zachód.“  pod „Ogró­
dek“. (w ł. 126)

ZGUBIONO legitymację nr 
810 Związku Zawodowego 
Bankowców, Jan Miszczak, 
Katowice. 2337g

R ó ż n e

AUTO — LAK, Mała Dą­
brówka, Oświęcimska 22. 
Wykonuje pokrowce na 
chłodnice i siedzenia wg 
swego patentu. 2333g

„Ko!umna, globus i Odra“ czyli: w Obronie Pokoju
Nowy essay Kazimierza W yk i W październikowym niilttCrZI

Cena egz. 120 złotych.
„Twórczości“

(wł. 131)
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W y t n i j  i  z u c h o w a  j  I

Najważniejsze przepisy dekretu lokalowep
Warszawa (PAG). Rozporządze­

nie z dnia 23 października 1948 r. 
w  sprawie wykonania Dekretu o 
najm ie loka li zamieszczone w Nr. 
50 Dziennika Ustaw, pozycja 398, 
ustala szeleg pojęć, użytych w  De-

krecie, a których interpretacja w  
praktyce nasuwa pewne w ątp liw o­
ści.

Za członków rodziny w  rozumie­
niu dekretu uważa się małżonka o- 
raz wstępnych, zstępnych i  przy­
sposobionych najemcy i  jego małżon 
ka. Za członków rodziny, o których 
mowa w  art. 4 ust. 1 lis t. b Dekre­
tu uważa się poza osobami wymię 
nionym i w  ust. 1, również i innych 
krewnych } powinowatych, żyją­
cych z najemcą we wspólnym go-

WTOREK 16 LISTOPADA
5.07 Sygnał stacji. 5.10 Sygnał czasu, 

pobudka. 5.20 Koncert. 6.00 Gimnasty ! spodarstwie domowym.
ka. 6.10 Dziennik. 6.25 Muzyka. 6.50 ! , _______,
Program. 7.00 Dziennik. 7.15 Przegląd : , w zrozumieniu Dekretu
prasy. 7.20 D. c. muzyki. 8.00 SI. Inlór \ jest wszelkiego rodzaju pomieszczę 
mator muzyczny. 8.10 D. c. muzyki. ; nie mieszkalne, przemysłowe, han- 
z y ^ i ° ^ r ? n fr S :  9.M ^Skrzynka ' dloWe, biurowe i inne wraz z na- 
PCK. 9.30 Wszechnica radiowa. 9.50 ■ lezącymi, do nich zabudowaniami 
Program. 9.55 — 11.55 Przerwa. 11.55 ! gospodarczymi, piwnicam i„ składa

^ o j  ! mi itp. z wyjątkiem  ogrodów i pla- 
ską nutę“. 12.45 Poradnik wiejski, cow niezabudowanych, stanowią-
13.00 Komunikaty. 13.05 — 14.30 Przer- : cych przifucileżność lokali mieszkał
wa. 14.30 Muzyka. 15.00 Informacje. | ~ ' , . , • _  , ,
15.15 Artykuł aktualny. 15.25 Muzyka. ! nVch- Za lokal mieszkalny uważa 
15.*30 ..Jesień“. 15.50 Muzyka. 16.00 i się każdy lokal używany na cele 
Dziennik. 16.30 ..Co to jest orkiestra J mieszkalne. Lokal używany na cele
symfoniczna“. 16.55 Przegląd wydaw- mieszkalne nie traci charakteru nictw oświatowych. 17.00 Muzyka ope ; m ;esz“  ne nie ;raci cnarakteru 
rowa. 17.45 ,,Międzynarodowy Dzień i mieszkalnego. choćby był używany 
Studenta“ . 13.00 Lekcja jęz. rosyjskie ! częściowo na inne cele. chyba że
śni Schum?n\Wr asSuber?a‘: iłlo  ..De-' j d y w a n y  jest na przedsiębiorstwa 
klaracja praw narodów w Rosji!“ . ; handlowe lub ma charakter lokalu
19.00 Koncert dla delegatów na Kon- : użytkowego z przeznaczenia.
gres Zjednoczeniowy. 19.40 Wszech- ! __  ._ _
niea radiowa. 20.00 Dziennik. 20 20 ' uważa się wszelkiego ro-
Transmisja opery ..Don Pasguale". ! dzaju pomieszczenia, jak  pokoje
22.10 ..Mozaika muzyczna“. 22.35 Pro- i mieszkalne, kuchnie, pokoje służ-
23.10 Muzyka taneczna. 23.20 Program, i ^ 0U/e z oknem i ogrzewaniem, skle
23.30 Hymn i koniec audycji. i PV, sale, pokoje biurowe itp. z wy

jątkiem  łazienek, spiżami, werand, 
przedpokojów, korytarzy, praln i, pi 
wnic, strychów itp . pomieszczeń. 
Nie uważa się za pokój mieszkalny 
pomieszczenia bez okna nawet je ­
żeli jest ogrzewane. Za izbę uważa 
się również wszelkie pomieszczenia 
przeznaczone na cele użytkowe, jak 
np. hale fabryczne, warsztatowe, 
magazyny, składy w pomieszcze­
niach zamkniętych, garaże itp.

Do powierzchni użytkowej lokalu 
mieszkalnego wlicza się, poza po­
wierzchnią pomieszczeń ściśle mie­
szkalnych, również kuchnię, przed­
pokoje, korytarze, łazienki, kloze­
ty, spiżarnie, alkowy itp . pomiesz­
czenia służące mieszkalnym i  go­
spodarczym celom najemcy z w y­
ją tkiem  powierzchni piwnic, balko­
nów, tarasów, werand nie posiada 
jących urządzeń ogrzewniczych, 
pralni, suszarni, strychów, pawla- 
czów, antresol, szaf i  schowków w  
ścianach itp. pomieszczeń jak rów­

nież komórek przeznaczonych na 
przechowywanie opału. Do p-owierz 
chni użytkowej loka li zajmowa­
nych na inne cele niż mieszkalne, 
wlicza się oprócz pomieszczeń, po­
dlegających wliczeniu do powierz­
chni mieszikalnych, również wszel 
kie pomieszczenia służące przemy­
słowym, handlowym, biurowym  i 
innym celom użytkowym: jak  p i­
wnice, zamknięte pomieszczenia 
składowe, garaże, komórki, choćby 
pomieszczenia takie stanowiły od­
rębne zabudowania. Wyjątek, stano 
wią piwnice, kom órki i innego ro­
dzaju pomieszczenia, jeżeli służą 
potrzebom gospodarstwa domowe­
go najemcy, gdy część lokalu użyt 
kowego zajmowana jest na cele 
mieszkalne.

CZYTAJ »O D R Ę «

ODPOWIEDZI
\  l _

na*
Wdowa po partyzancie, W rocław ., ginesie zamieszczonego PrzeZ zjy“, 

W sprawie otrzymania zasiłku dla 1 artyku łu  pt. „Lekarz d°b£jst0ria «
pozostałych po uczestnikach j Przytoczona przez Panią n i ;arn®' 
podziemnego i  partyzanckie- 1 niezwykłej sumienności i vują'

osób
ruchu podziemnego i  partyzanckie- niezwykłej sumienności * . kuj3' 
go, poległych w  walce o wyzwolę- j ści jednego z lekarzy PrB pi­
nie Polski, należy zwrócić się do cych w Bytom iu (ordynuj3®®^znej) 
K om is ji K w a lifikacyjne j przy MRN 
we W rocławiu w  Zarządzie M ie j­
skim.

D r W. Bayer — Zabrze. Zarząd 
Główny Związku Polaków w  Niem 
czech posiada swe biura w B e rli­
nie. Dokładny adres: Berlin  - Pan­
ków, Talstr. 15-17.

„Zrozpaczona“  z Bielska. Lekarze 
w  Bielsku usta lili, że jest Pani 
chora na tarczycę, zalecając zmia­
nę klim atu. Trudno nam radzić wy 
bór stacji klimatycznej, bo prze­
cież ci, którzy rozpoznali chorobę, 
powinni również wiedzieć, jak  ją 
należy kurować i do jak ie j m ie j­
scowości Panią skierować.

Czesława T. — Bytom. Dzięku­
jemy Pani bardzo za uwagi na mar

wnież w  Ubezpieczalni ®p<L,uSzni* 
jest naprawdę budująca- wy'e" 
Pani podkreśla, iż troska °oWn0ść 
czenie chorego i bezinteres _ le' 
powinna być ideałem każde 
karza. p0.

A. L. z Grabowa nad Pr° ŝ L nja 
trzebne części dla zrealw ^ z2 
Pańskiego wynalazku- moz® . pr2e 
mówić w Centrali Handlów®! r„
mysłu Elektrotechnicznego
szawa, ul. Puławska n r 39. Ce»trfły  i B iura Sprzedaży, tej 
znajdują się we wszystkie • j 
szych miastach. . ^is!

Marian Bogajski — ^ '° nfa 0 dz‘a 
Pański skierowany do nasze* 
łu  Porad Prawnych, nięste y 
nął. Prosimy o ponowne Prz 
wienie stanu faktycznego.

(püá ft!
i © » ' ! §«# p U B W S i ę c i

N  e każdy ma szczęśce, aby je - ! („O ile w  przeciągu 3 dni od daty
go dziecko urodz iło  się na oddzia­
le położniczym  Szpitala, św. Łaza­
rza w  K rako w ie . A  szkoda! Bo 
spośród m nóstwa szp ita li, klin  ik 
i  sanatoriów  położniczych w  ca­
łe j Polsce jeden ty lko  szpita l św. 
Łazarza w  K rako w ie  nie zapo­
mina o dzieciach w  tym  szpita lu

doręczenia nie ureguluje Ob. 
td.“).

— Czyżby do trzech razy sztu­
ka? — zawołał przeoiągoiwiec i 
odpisał grzecznie, aczkolwiek sta­
nowczo, że jeżeli za rok otrzyma 
jeszcze takie samo wezwanie, to 
chyba dostanie kręćka. Na wszel-

urodzonych. Co prawda tej swej ki jednak wypadek raz jeszcze 
pam ięci daje w yraz w  sposób nie : załatw ił sprawę w  Ubezpieczalni
najszczęśliwszy i  raczej dość 
osobliwy.

M ianow ic ie  tak  s ę z’ożyło, że pewnila, że to już 
żona jednego z naszych Czytelni- j  raz ostatni, 
ków urodziła w r. 1945 córeczkę, 
jako się rzekło, w tymże szpitalu

i  w  szpitalu, gdzie zawstydzona 
urzędniczka przeprosiła go j za- 

naprawdę po

—  Ale nie ostatni!

św. Łazarza w  Krakowie. Ojciec i B? oto- ^  lat»
dziecka załatw i, w  m g wszy stkie urodzen a dzłecka> 5zpitat wlerny
formalności w  krakowskiej Ubez­
pieczalni Społecznej, gdzie był 
ubezpieczony, no i  pomyślał, że na 
tym  koniec z całą historią.

swym niezłomnym zasadom, zino- 
wu przypomniał sobie o dziecku 
i znowu ojcu przysłał wezwanie 
do uregulowania pod rygorem.

Niewiadomo teraz, jak  długoW  rok jednak później szpital L  ._ _ _ ____ . . _ , • „ . i -  . . taka pamięć o dziecku potrwa.
przyślą» wezwanie do zapłaty n a 1 Praw doPod(»bni« bardzo długo.
E ś c  T “  p r z ^  U ^ z p ie l I A le  “  tk w ' w  «

Ojciec dziecka niezwłoczni; « ^ r i y w a l ^ d ^ d ^ a l
ponownie załatw ił sprawę z . ,  j ^  T m ź S w
równo w  Ubezpieczam, jak  i w « sobie ze szpitala. roznuej
szo talu i nomvślał- No teraz stanM S1Ć podlotkiem, panną, w yj 
S ^ v V S l a l  ”Na’ * * " “  dz ezam ąż, będzie miała znowujuż chyba koniec' 

Ale w  następnym małe dziewczynki, a tu weiąż bę-

córki. Szpital św. Łazarza znowu ' 
mu o tym przypomniał, przysyła­
jąc wezwanie tzw. przeciągowe '

ma.
Jednak życie jest piękne!

N iejaki X .

Wrocław -  Poznań 
8:8 w boksie

W rocław  (gg). Wobec 10.000 pu­
bliczności rozegrano we W rocła­
w iu  m iędzym iastowe zawody bok 
serskie m iędzy reprezentacją 
W rocław ia  i  Poznania. Po cieka­
w ych  w a lkach spotkanie zakoń­
czyło się w y n ik ie m  rem isow ym  
8 :8.

W y n ik i techniczne: w  muszej 
L ip k a  (P) w yp u n k to w a ł Faskę; 
w  kogucie j Kasperczak (P) zre­
m isow ał z Cza jkow skim  po n a j­
ładn ie jsze j walce dn ia; w  p ió rko ­
w e j Szym ański (P) w yp un k to w a ł 
Kurow skiego I I ;  w  le k k ie j S ta l- 
n iak  (P) przegra ł na p u n k ty  do 
Szczepanika; w  pó łśrednie j K aź- 
m ierczak (P) niezasłużenie zre­
m isow ał z Sztolcem; w  średniej 
K rauze (P) przegra ł z K ru p iń ­
sk im  przez dyskw a lifika c ję  w  . I  
rundzie ; w  pó łc iężkie j G ładysiak 
(P) przegra ł na p u n k ty  z Branec- 
k im  i  w  ciężkie j Kółeczko (P) w y ­
g ra ł wysoko na p u n k ty  z Cieć- 
w ierzem .

Zusłum one zw yc ięs tw o
A K S  -  C R A C O V I A  I t O  ( O : # )

C h o r z ó w .  Wizyta leadera roz 
grywek ligowych Cracovii zgro­
madziła wczoraj na stadionie cho­
rzowskiego A K S-u  zaledwie 3.000 
osób, które były świadkiem pięk­
nego sukcesu miejscowych.

Pierwsze minuty gry należą do 
gości. Od piątej minuty AKS  
przejmuje inicjatywę w swoje rę­
ce i ataki chorzowian suną raz po 
raz na bramkę białoczerwonych. 
Prześladuje ich jednak pech i nie 
potrafią uzyskać bramki, na któ­
rą ną podstawie gry zasłużyli. O 
wyraźnej przewadze miejscowych 
świadczy najlepiej fakt, że potra­
fili oni w tym  okresie gry zdo­
być 8 kornerów.

W  drugiej połowie gospodarze 
Cracoyię całkowicie spychają na 
ich połowę boiska i gra zaczyna 
przyjmować charakter treningu 
na jedną bramkę. Tylko Gędłko­
w i zawdzięczać mogą bialo.czer- 
woni, że nie utracili przynajmniej 
trzech bramek. Dopiero w  40 m i­
nucie drugiej połowy K u lik  w y-

korzystuje zamieszanie podbram­
kowe i zdobywa upragnioną bram

Sezon zimowy pływaków rozpoczęty

Polonia (Bytom) -  Warta 99:64
BYTOM. Zawody pływackie roze­

grane między miejscową Polonią 
a Wartą Poznań zakończyły się zde­
cydowanym zwycięstwem Polonii 
99:64. Podczas zawodów osiągnięto 
następujące wyniki:

PANOWIE: 100 ra. klas.: Cichoński 
(Wa) 1.20,3 min., 2) Żalisz (Wa) 121,2 
min., 3) Basista (Po) 1.27.3 min. 200 m. 
klas.: Tarabuła (Po) 3.04.0 min. 2) 
Zientek (Po) 3.05,0 min.. 3) Chmielew­
ski (Wa) 3.19,0 min. 100 m. na wznak: 
Franczuk (Po) 1.20.4 min.. 2) Godzi- 
kiewicz (Po) i.21,l min., 3) Boruszak

na (Po) 1.37,6 min. 2) Kurkówna (Wa) 
1.39,4 min. 3) Matejówna (Po) 1.43,7 
min. 100 m. dow.: Niedzielówna (Po) 
1.21,9 min. 2) Matejówna (Po) 129 2 
min. 3) Miklasówna (Wa) 1.32,0 mm. 
100 ra. klas.: Brydzińska (Wa) 1.40.6 
min. 2) Cichońska (Wa) 1.43.1 min. 
3) Jezierska (Po) 1.53,0 min.

Sztafeta 3x100 zm. panów: Polonia 
4.04,0. 2) Warta 4.33,2 min. Sztafeta 
4x100 panów: Polonia 5.52.6. 2) Warta 
5.57.6 min.

Sztafeta 3 x 100 zm. pań: Polonia 
4.57.0 min. 2) Warta 5.06.7 min. 4x65 m:

<W*> 1-24,9 min. 100 m. dow.; Zimny j polonla 4;M,7 min. 2)'Warta i.ll.S  min'. 
(Po) 1.06.7 min.. 2) Żądło (Fo) 1.09,4 i w  meczu * piłki wodnej zwyciężyła 
mm.. 3) Jachruk (Wa) 1.11,2 ooo. | drużyna Polonii 8:1 (6:1). Bramki dla

Polonii strzelili Zymer. Patyk, Dyt- 
kowiak oraz Kowalski po 2.

100 m.
PANIE: 100 m, na wznak: Gizeiów-

Widzew-Ruch 3:2 (3:1)
Ł ó d ź .  W meczu o mistrzostwo 

ligi Widzew sprawił znowu n ie­
spodziankę, zwyciężając na włas­
nym boisku chorzowski Ruch 3:2 
(3:1).

Wisła— L is  5:1 (3:0)
K r a k ó w .  Wisła potrafiła od­

nieść jeszcze jedno przekonywu­
jące zwycięstwo, wygrywając z 
ŁKS 5:1 (3:0). Bramki dla Wisły 
strzelili Mamon 2, Kohut 2, i 
Gracz 1, dla ŁK S  Hogendorf pod 
koniec meczu.

^ - !ekę, ustanawiając jednoczesn • .g> 
się później okazało w yn ik^  ciaJ

Cracovia, która przez 
broniła zawzięcie swej y  eJ1ef- 
po utracie goala zabiera 9‘í  ata' 
gicznie do pracy i raz P° T jed- 
kuje bramkę miejscowy®®- .¡ej. 
nak Mrugała jest zawsze ny sv- 
scu i wyjaśnia niewyraz»» 
tuacje. U  zwycięzców H
brze zagrała cala druzy® ' 
Cracovii na poziomie zagr 0bt0'  
już podawaliśmy Gędłek w  
nie oraz Hymczak w braw»

Atak gości, który tydzień1 
potrafił wywalczyć na 
Ruchu zwycięstwo, tym raz 
wiódł całkowicie.

i j Legia-Rymer 1:010-®!
W a r s z a w a .  W  ineczu 

wym miejscowa Legia P°

ia—Polonia i  wa
3 : 0  ( 1 : 0 )

T a r n ó w .  Tarnovia do tego 
meczu wystąpiła w osłabionym 
składzie bez Kokoszki, zwycięża­
jąc zdecydowanie warszawską 
Polonię w  stosunku 3:0 (1:0).

ZZK-Garbarnia 1:1 (0:1)
P o z n a ń .  W  meczu o mistrzo­

stwo ligi zespół kolejarzy mimo 
przewagi zremisował z krakow­
ską Garbarnią 1:1 (0:1).

Rymer 1:0 (1:0). Jedyną ®r*^|il 
dnia zdobył z dalekiego ? . 
Szymański- w 20 minucie

*
TABELKA

Wisła
Cracovia
Ruch
AKS
Legia
ZZK
Polonia W. 
ŁKS 
Warta 
Tarnovia 
Garbarnia 
Polonia B. 
Rymer 
Widzew

24
24
24
24
24
24
24
24
24
24
24
24
24
24

35
35
29
29
28
24
24
21
21
20
20
19
19
12

I r f

Ąjo:'«

45$

¡ ¡ f i

Polonia B. -  Warta 3:0 (2 :0)
B y t o m .  W  meczu o mistrzo­

stwo ligi miejscowa Polonia po­
konała zasłużenie poznańską W ar­
tę w stosunku 3:0 (2:0). Polonia

Austria—Szwecja
2,1

W i e d e ń ,  (teł.) Piłkarski ^
olimpijski, Szwecja, d<w^ ‘V ie ® ' 

ico nnn wirlzóW w® t %
me®®“becności 80.000 widzów

niu dotkliwej klęski W 
Austrią w stosunku U * '

KñROL CfíPEK TwmczYLfí J  BULfíKOUJÓffl

* Sálkmandmií
72|

K lie n c i nasi w y k ry l i sposób w ydobyw an ia  złota z w o­
dy m orsk ie j, stąd też dysponują oni n ieograniczonym i w prost 
środkam i. Mogą w ięc za was św iat dobrze i  oczywiście na­
tychm iast zapłacić. M usicie, panowie, liczyć się z tym , że d la  nich 
z każdym  dniem  cena św iata będzie spadała, zwłaszcza gdy — jak  
należy przew idyw ać —  nastąpią dalsże w u lkan iczne i  tektoniczne 
ka tak lizm y, w  znacznie, oczywiście, poważniejszych rozm iarach od 
dotychczasowych, a k tó re  znacznie zmniejszą pow ierzchnię k o n ty ­
nentów. Dziś jeszcze is tn ie je  m ożliwość sprzedania św iata w  całej 
jego dotychczasowej rozciągłości. K iedy pozostaną zeń już  ty lk o  
sterczące ponad ton iam i m órz resztk i gór — n ik t  w am  za niego nie 
da an i grosza. W ystępuję tu  jako  przedstaw icie l i doradca p raw ny 
salamander — w o ła ł d r  Carva lho — i  muszę dbać o ich interesy! 
A le  jestem człow iekiem , tak  samo ja k  w y, panowie, i  los lu dz i nie 
m niej m i leży na sercu! D latego radzę wam , mało, zaklinam  was: 
sprzedawajcie lądy, póki jeszcze nie jest za późno! Możecie sprze­
dawać je  w  całości albo też poszczególnymi k ra ja m i. Wódz sala­
mander, którego szlachetny i nowoczesny sposób m yślenia ju ż  dziś 
wszyscy znacie, zobow iązuje się, że przy w sze lk ich koniecznych 
zmianach pow ierzchn i ziem i na przyszłość będzie ■— w  m iarę moż­
ności —  oszczędzał życie ludzkie . Zatap ian ie lądów  będzie się od­
bywało ko le jno, by nie w yw o ływ ać  pa n ik i lu b  niepotrzebnych ka ­
tastrof. Jesteśmy upow ażnien i do podjęcia rokow ań zarówno z sza­
nowną kon fe renc ją  św iatow ą jako  całością, ja k  i z poszczególnymi 
państwam i. Obecność w  tym  m ie jscu tak  w y tra w n y c h  p raw n ików , 
ja k  pro f. Van D o tt i  mecenas Ju lie n  Rosso C aste lli daje panom 
gwarancję, że zgodnie ze słusznym i żądaniam i naszych k lie n tó w  — 
salam ander będziemy ręka w  rękę z panam i s ta ra li się ochraniać 
to, co jest nam  w szystk im  najdroższe: k u ltu rę  ludzką  i  dobro całej 
ludzkości.

W  ponurym  na s tro ju  wysunięta, została nowa propozycja: by 
odstąpić salam androm  do zatopienia Środkowe C h iny —  przy czym 
salam andry ze swej s trony zobowiązały się zagwarantować całość 
brzegów europejskich po wsze czasy.

D r Rosso C aste lli:
—  Po wsze c z a s y ... To trochę za długo. Powiedzm y: na la t 

dwanaście.
Profesor Van D o tt:
—  C h iny Środkowe to mało. Pow iedzm y: p row inc je  Ngan-huei, 

Ho-nan, K iang-su i Fong-tien.
Przedstaw icie l Japon ii zaprotestował przeciw  odstąpieniu p ro ­

w in c ji Fong-tien . k tó ra  leży w  zasięgu w p ływ ó w  japońskich. Z ko le i 
rozpoczął przem ówienie delegat Chin, lecz, niestety, n ik t  go nie 
rozum iał. W sali obrad da ł się zauważyć rosnący niepokój. Docho­
dziła godzina pierwsza w  nocy.

W  te j c h w ili wszedł na salę sekretarz de legacji w łosk ie j i szep­
tem coś pow iedzia ł do delegata I ta l i i ,  hrabiego Tosti. H rab ia  Tosti 
pobladł, w s ta ł i, n ie  zw racając uwagę na to, że przem awia delegat 
Ghin, zd ław ionym  głosem zaw oła ł: „Panie przewodniczący, proszę 
o głos. Sprawa jest niesłychanie ważna. W  te j c h w ili dostałem w ia ­
domość, że salam andry za top iły  część naszej p ro w in c ji Wenecja, 
aż po P ortog rua ro !“

Zaległa straszliwa cisza, ty lk o  delegat Ch in m ó w ił dale j.
—  Wódz salam ander dawno przecież panów ostrzegał! —  m ru k ­

nął d r  Carvalho.
Profesor Van D o tt n iec ie rp liw ie  poruszył się w  fo te lu  i pod­

niósł rękę w  górę.
—  Panie przewodniczący, p roponuję byśm y w ró c ili do porządku 

dziennego. P rzedm iotem  dyskus ji jest p ro w in c ja  Fong-tien . Jesteś­
m y upoważnien i do zaproponowania rządow i japońskiem u odszko­
dowania w  złocie. Pozostaje jeszcze pytanie , co inne zaintereso­
wane państwa zaproponują naszym k lie n to m  za zatopienie Chin? . . .

W  te j samej c h w ili m iłośn icy rad ia  s łucha li nocnej audyc ji ra ­
d iostacji salamander.

— Usłyszeli państwo ba rkaro lę  z „O pow ieści H o ffm ana“ , nada­
ną z p ły t gram ofonowych — zaskrzeczał speaker. —  Hallo , hallo, 
obecnie przełączamy się na W enecję we W ło sze ch ...

wzbi«
A  potem słychać było ponury  i  rozgłośny szum jakby  

jących się potężnych wód.

X .
Pan Pow ondra sobie przyp isu je  w inę rz®sẐ

k toby to pom yśla ł, że ty le  ju ż  w ody up łynę ło  i 0 OIł<Hi
la t! Bo i  nasz pan Pow ondra nie jest w oźnym  w  domu du1cl&
Dziś jest on już  czcigodnym staruszkiem , k tó ry  w

lż y ć  p

° d Sj , le n n e j u ro z y z m e : d o  urz.e, ze je szcze  o i w * -  ^  l 0" . ,  
do czasu z łow i gdzieś jakąś rybkę . Siedzi sobie człoWi®1̂  u p ły ^

może pożywać owoce swego długiego i pracow itego f^zy£ prẐ  
w  postaci skrom nej pensyjk i. A le  czyż może ona wysra ^  ® ?j^ 
tak ie j w o jenne j drożyźnie? Dobrze, że jeszcze człow iek^ ^

z k ijk ie m  w  ręku  i pa trzy —  ileż to te j w ody w  ciągu d® ’ ^ y c i ^  
i skąd je j się wciąż ty le  b ie rz e !.. . Czasem na wędkę , ' chy® 
płotka, a czasem okoń. Na ogół ryb  teraz jes t jakoś p
dlatego, że rzeki dziś są o ty le  już  krótsze. A  okoń 1° przyP . 
najgorsza ryba. Na oko w ygląda, że same ości, ale m t^s 
m ina w  smaku m igda ły. A  m atka doskonale je um ie Przjr j

T y lk o  że pan P ow ondra nie w ie, iż  do tych  okoni P® ^  gt® 
drowa p a li pod kuchn ią  ow ym i w yc inkam i, k tó re  ^ ieCl^na eiPfwj, 
rannie zb iera ł i segregował. Pan Powondra, przeszedłszy „^ a ri11 
turę, zarzucił swoje zbiory. U rządz ił sobie natom iast j r.ęi 
w  k tó ry m  prócz z ło tych k a rp i hodował m aleńkie  tryt<UddZie 
m andry. P r^ g lą d a ł się im  ca łym i dn iam i; leżały w ,_v A P °  
ruchu lub  w y ła z iły  na brzeg, ja k i im  u rządz ił z kam yku’» 
k iw a ł głową i  m ó w ił: ,

— K to b y  się b y ł tego po n ich spodziewał, mateczko. pov' \ {j  
Lecz samo patrzenie szybko człow ieka znuży, wiĘ® ^

dra za ją ł się rybactw em . „N iech będzie —  m yśla ła  ? ° . ‘j-ąś 
pani Powondrowa. — Mężczyźni zawsze muszą m ieć j® ^ gję * 
Lep ie j to, niż żeby m ia ł chodzić po kna jpach i  za jiu °w  
lity k ą .“ cza5®:

yuą. tego yr p i
No tak, w ie le , bardzo ju ż  w ie le  w ody up łynę ło  ou j eSL}0 ' 

F ranek nie jest już  uczącym się geografii uczn iakie«1’ r_,iata 
zdziera jącym  skarpe tk i w  pogoni za m arnościam i tego ,eSt 
dzieńcem. F ranek —  to ju ż  starszy pan, chw ała Bogu  ̂ geo=r
n ik iem  na poczcie. I  zawsze to, że się ta k  solidn ie 
na coś m u się przydało.

(das

Prenum erata miesięczna z odbiorem  na m iejscu w Katow icach 120 złotych -  z przesyłką pocztową 135 złotych -  z odnoszeniem do domu 170 złotych — PKO Katowice 111-195»
Dział Ogłoszeń: K atow ice, ul. 3 M aja 12, teł. wewn. 03. — PKO Katowice 111.4830


